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PISMO POLSKIEJ PARTII RO 


ROK II. 


KRYZYS RZĄD 


Vincent Auriol tymczasowym. szeiem rządu. 
zarowiada wycofanie sie z życia politycznego 


PARYŻ. (PAP). Obowiązki szefa rzą- 
dit na czas kryzysu objął Vincent Auriol, 
wicepremier rządu generała de Gaulle. 


NARADY STRONNICTW 

PARYŻ, (PAP). Francuskie koła po- 
lityczne podjęły w poniedziałek z rana 
energiczną akcję w związku z ustąpie- 
niem generała de Gaulle. Jeżeli narady, 
dotyczące utworzenia rządu złożonego z 
przedstawicieli 3 partii — Ruchu Republi- 
kańsko - Ludowego, komunistów i soc- 
jalistów przyniosą pożądane rezultaty, 
zostaną natychmiast zwołane zebrania 
wszystkich partii w celu ustalenia składu 
rządu i jego szefa. 


DE GAULLE OPUSZCZĄ PARYŻ, 

LONDYN. (BBC). Według ostątnich donie- 
sień ż Paryża de Gaulle opuści Paryż 
i udal się do malego" miasteczka w departa- 
meńcie Marny. Krok ten jest podyktowany chę- 
cią wycofania się z życia politycznego i ma na 
celu tmiemożliwienie wszęlkiego rodzaju ma- 
newrów politycznych bezpośrednio około. jego 
osoby. 

W poniedzialek, w godzinach porannych, 
odbyla- się kilkugodzinna konferencja  przed- 
giewiciehi frakcji parlamentarnej -partii kanni- 
nistycznej i partii postępowych katolików. Po 
bezowocnych debatach w sprawie. kryżysu 
rządowego konferencja została przerwa, 


PRZYCZYNY DYMISJI. 

, LONDYN, (BBC). Całą prasa brytyjska omā- 
wia niespodziewaną decyzję gen. de Gaulle i 
jego postanowienie całkowitego: wycofania się 
z życia politycznego. 

Korespondent dziennika , „Manchester Guar- 


Dym'sia rządu 
w Persii 


LONDYN (BBC). Z Teheranu donoszą, iż 
premier rządu perskiego — Ibragim Hakimi| 
złożył dymisję w imieniu swoim i 
szacha. Oświadczył on, że rezygnuje ze swego 
stanowiska, gdyż nie potrafił wejść w kontakt 
z radzieckimi czynnikami rządowymi, ani za- 
pobiec konfliktowi w Północnym Iranie, 


Zdrajcy czescy 
skazani na śmierć 


LONDYN (BBC). Z Pragi donosza, iż 
Czechosłowacki Trybunał Ludowy skazał 
na śmierć dwóch generałów Ottona Blacha 
i Waltera Rittromisa, którym udowodnio- 
no współpracę z najeźdźcą niemieckim w 
czasie okupacji. 

Jednocześnie skazano na 25 lat ciężkie- 
go więzienia majora Gustawa Mohatla, wa 
podobną zbrodnię. 


Nowi komisarze ludowi 
w ZSRR 
MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Naj- 


wyższej Związku Radzieckiego mianowało D.P. 
Onika komisarzem ludowym przemysłu węglo- 
wego dzielnie Śachodnich Związku Radzieckie- 


go oraz W. W. Wachruszewa — komisarzem 
ludowym przemysłu węglowego dzielnic 
wschodnich, 


Komander Mohuczy 
szefem sztabu marynarki 
wojennej 

WARSZAWA (PAP). Rozkazem Naczel- 
nego Dowódcy WP., mianowany został na 
stanowisko szefa sztabu głównego mary- 


narki wojennej komandor dypl. Adam Mo- 
huczy, 


721 


rządu na ręce | dów Zjednoczonych 


ŁÓDŹ, WTOREK, 


OWY WE FRANCJI TI 


dian“ stwierdza, iż w ostatnich tygodniach 
sytuacja wewnętrzao - polityczna we. Francji 
była napięta, Korespondent sądzi, iż gen. de 


Gaulle mógł przypuszczać, że w najbliższym 
czasie nastąpi moment, gdy partie komunisty- 
czna i socjalistyczna zapragną utworzyć t0- 
wy rząd bez jego przewodnictwa. Wobec te- 
go wolał wycofać się sam w porę. 


22 STYCZNIA 1946 R. 


WA 


De Gaulle 


Wczorajszy „News Chronicle" sądzi, iż za 
kulisami rezygnacji de Gaulle'a kryje się wal- 
ka między elementami lewicowymi a cen- 
trum. Wałka ta, trwająca od dłuższego zast, 
doprowadziła wreszcie do jawnej próby sił, 
Popułarność de Gaulle'a ucierpiała ostatnio na 
skutek nieumiejętności opanowania trudności 


| aprowizacyjnych w kraju. 


Nr 22 (214) 
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Pogrzeb prof. Marchlewskiego 
KRAKÓW (PAP). W Krakewie odbył 
się uroczysty pogrzeb wiceprezesa P. A. u. 
Marchlewskiego. 
odprawił ks. kardynał Sapieha, poczem 
odprowadzono zwłoki do grobowca. Za- 
trumną postępowały delegacje Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, Polskiej Akademii 
Umiejętności oraz innych instytucji nauko- 
wych i kulturalnych a także przedstawi 
ciele Polskiego Stronnictwa Ludowego, w 
którego zarządzie zasiadał prof. Marchlew- 
ski. 
krakowskich. 


Egzekwie nad trumną 


Trumnę nieśli chłopi w sukmanach 


Londyn. (BBC). Na wczorajszym posiedze- 
niu Kongresu prez. Truman złożył swe doro- 
czne orędzie zwarte „Sprawozdaniem o stanie 
Unii. W orędziu tym poruszył prez. Truman 
zagadnienia natury międzynarodowej, jak rów= 
nież sprawy gospodarcze kraju, Na 
prezydent Truman oświadczył, iż Stany Zjed- 
noczone gotowe są do jaknajściślejszej wspól- 
pracy z innymi narodami w ramach organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych gotowe są od- 
dać całą swoja potęgę, wolę i wiedzę ną usłu- 


wstępie 


gi tej organizacji. Przechodząc do sprawy trak- 
tatów pokojowych, prez. Trwman  zapowie- 
dział, iż będzie stał na stanówisku udzielenia 
małym narodom slusznego udziału w konfe- 


rencji pokojowej, Dalej Truman powiedział — 
„Wierzę, że użycie energii atomowej dla celów 
niszczycielskich postawione będzie poza acz | 
prawa i 


seni że potrafimy uniemożliwić tego 


LONDYN, (BBC). Prace Organizacji Naro- 
posuwają się naprzód. 
Wczoraj zgodnie z zapowiedzią pracowały po- 
szczególne komisje. Komisja 1-sza do spraw 
politycznych i bezpieczeństwa zaakceptowała 
wniosek o utworzeniu komisji kontroli energii 
atomowej, dając dobitny przykład eiektywnej 
pracy, Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
w tej komisji — Connoly wniósł rezolucję 0 
uchwalenie wniosku pięcie wielkich mocarstw 
i Kanady w jego ustalonym brzmienia 1 a 
utworzenie podkomisji, której zadaniem będzie 
określenie zakresu działania komisji kontroli 
energii atomowej. Gdy przedstawiciel Filipin 
zaproponował odłożenie głosowania nad tą 
rezolucją dla dokładniejszego jej przestudiowa- 
nia, min. Bevin stanowczo się temu przeciw- 
stawił, twierdząc, iż wniosek ten był znany już 


wiązki Lawodow 


Rezolucia plenarnezo 


WARSZAWA (PAP). Obradujący w 
Warszawie członkowie wydziału wyko- 
nawczego Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, prezesi i generalni sekreta- 
rze Zarządów Głównych wszystkich cen- 
trali zrzeszonych w Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, oraz przedstawi- 
ciele świata pracy zasyłają obradującemu 
w tym samym czasie w Warszawie zjazdo- 
wi PSL życzenia jak najowocniejszych 
obrad i jak najlepszych wyników. Wyza- 
żają nadzieję, że Polskie Stronnictwo Lu- 
dowe w zespole bloku demokratycznego 


ie prezyd 


do Kongresu Stanów USG EEUE 


pawsta'e w ramach kd zacij viik 


stronnictw wchodzących w skład Rządu) luje do zjazdu | PSL. gz w "uchwala ch 


rodzaja zastosowania epokowego wynalazku, 
Tworzymy przecież pokój nie na 20 lat, lecz 
pokój trwały, Trwałym może być tylko pokój 
oparty na sprawiedliwości“, Przechodząc do 
śprawy okupacji Niemiec, prezydent Truman 
wypowiedział się za utrzymaniem ścisłej kon- 
troli nad Niemcami aż do chwili, gdy naród 
niemiecki odzyska prawo do szacunku innych 
narodów. 

Poruszając zagadnienia międzynarodowej 
polityki ekonomicznej prez. Truman podkreślił, 
iż w świecie, który jest niepodzielny, nie moż- 
ma budować swego własnego dobrobytu - bez 
zapewnienia dobrobytu ogóluegó, Trzeba dą- 
żyć do zniesienia barier celnych i innych ogra- 
niezeń handlu międzynarodowego, do właści- 


wego uregiilowama sprawy rynków zbytu, 
trzeba udzielić pomocy innym w dziele odbu- 
dowy. 


Odnośnie przyszłych sił zbrojnych - Stanów 


GAON 


od 16 dni. Przedstawiciel ZSRR— ambasador 
Gromyko poparł stanowisko min, Bevina, zaś 
szef delegacji ukraińskiej — Manuilski zapropo- 
nował poprawkę, moca której możliwe będzie 
przedyskutowanie sprawy w ramach ogólnej | p 
debaty Walnego Zgromadzenia, Po powyższej 
dyskusji przeprowadzono głosowanie, w któ- 
rym padło 46 głosów, za rezolucją bez jedne- 
go głosu sprzeciwu. 

rano obradowała również komisja 
3:cia a do spraw Kulturalno - spółeczno- 
humanitarnych. Na posiedzeńinu komisji ueh- 
wałono utworzyć komisję praw człowieka w 
ramach Komisji Społeczno - Gospodarczej, jak 
pad- 
walki z 


Wczoraj 


również postanowiono zalecić utworzenie 
Kamisji 


komisji demograficznej i do 


handlem narkotykami. 


Jedności SA: przyjmie i yk 
i równa odpowiedzialność za dałszą pracę 
nad utrwaleniem niepodległości i suweren- 
ności naszego państwa, za demokratyczną 
jego roni i konsekwentną realizację 
programowych wskazań Lipcowego Mani- 
BA PKWN. 

SE 
uaktywnienie 
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pracy, 
robot! gencji ape 


Zjednoczonych prez. Truman uważa, iż liczyć 

one powinny około 2 milionów żołnierzy W 
roku 1946, Jeżeli nie uda się osiągnąć tej H- 
czebności na drodze zaciągu ochotniczego, to 
trzęba będzie przedłużyć moc dekretu o pow- 
szechnym obowiązku służby wojskowej póza 
datę 16 maja 1946. 

Przechodżząc do sprawy wew- 
nętrznej prez, Truman omówił problem pelne- 
go zatrudnienia i peinej produkcji, przy czym 
oświadczył, jż uważa za możliwe podniesie- 
nie plący roboczej przy jednoczesnym podnie- 
Wzmożona w kon- 
cen. 


gospodarki 


sieniu prodwkcji produkcja 
weńncji po winna Spow odować spe idek 

Na zakończenie prez, Truman żaapelował 
do Kongresu aby uchwalił dekrety dotyczące 
pełnego zatrudnienia, ubezpieczeń społecznych, 


zasiłków dia bezrobotnych oraz Komisji Kon- 


se energii atomowej, 


ecu T a) 


ax We 
INOCZGNYC 
nie Komisji Powierniczej pod przewodnictwem 
szefa delegacji Urugwaju — dra: Roberto Ma- 
cinin. W dyskusji zabierali głos przedstawi= 
ciele Czechosłówacji i Białorusi, przyczym roz= 
patrywano decyzję rządów Wielkiej Brytanii, 
Nowej Zelandii i Holandii poddania pod za> 
rząd powierniczy terenów mandatowych, 


ia * 
je 42) 
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Kom. Wyszyński 
przybywa do Londynu 
LONDYN (BBC). Agencja Reutera do- 
zastępca Komisarza. Ludowego 
ZSRR — A. Wyszyń- 


nosi, iż 


spraw zagranicznych 
ski wylądował wczoraj na lotnisku pod 
Berlinem. 
Londynu. 


Ma on przybyć dziś rano do 
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dostawy tłuszczu 
Europy 


LONDYN, (BBC) sze 
niesienia z Waszyngtonu, amerykań- 
tki Departament Rolnictwa zapowie- 
dział zwiększenie dostaw tłuszcza i 0. 
leju do krajów euvopejskich o 20 pro. 
cent, zwiększenie eksportu tych środ- 
żywnościowych będzie możliwe 
dzi stopniowemu ograniczaniu iloś- 
ci żołnierzy amerykańskich na konty- 
nencie europejskim. Departament Rol- 
nietwa zwrócił się również z apelem 
da rolników amerykańskich, aby pobi. 
li swój rekord wydajności wojęhnej ce. 
lem zaspokojenia potrzeb krajów so- 
juszniczych. W sprawie dostawy na. 
wozów sztucznych Departament prze. 
widuje wzmożenie importu z Północnej 
Afryki i Norwegii, UNRRA ze swej 
strony zapowiedziała wysyłkę trans- 
portu 50 tysięcy ton nasion dla Europy 
i Chin na zasiewy wiosenne, 


Stalownie amerykańskie 
stanęły 

LONDYN. (BBC), Z Waszyngtonu donoszą, 
iż pomimo usiłowań ze strony rządu i osobi- 
stego apelu prez, Trumana rokowania właści- 
cieli stalowni z przedstawicielami robotników 
spełzły na niczym. Strajk stalowni rozpoczał 
się dnia 20 stycznia o północy i objął 1300 
stalowni (w 29 stanach) zatrudniających ok, 
800 tysięcy robotników. Przewodniczący Kon- 
gresu Przemysłowych Związków  Zawodo« 
wych — Philipp Murray udał się do Pittsbur- 
gu — najważniejszego centrum przemysłu 
stalowego, aby osobiście objąć kierownictwo 
nad akcją straikową, 

Ogólna ilość strajkujących w Stanach Zje- 
dnoczonych przekroczyła obecnie cyfrę półtora 
miliona osób, 


Birma źadą 

nienodległości 
LONDYN (PAP) Agencja Reutera do- 
nosi, że pierwszy kongres antyfaszystow- 
skiej ligi pokojowej w Birmie powziął re- 
zolucję domagającą się całkowite] niepo- 
dległości kraju. Ludność Birmy pragnie 
powołać zgromndzente konstytucyjne oraz 
tymczasowy rząd narodowy, reprezentu- 


jrcy wszystkłe demokratyczne partie w 
kraju. 


Kronika dyplomatyczna 

WARSZAWA, (PAP). Dyrektor de- 
partamentu politycznego Ministerstwa | 1 
Spraw Zagranicznych, minister pełnogio- 
cny Józef Olszewski, przyłał w By. 


Według do- 


ków 


ielei 


wczorajszy ambasadora Wielkiej Bry- 
tanii Cavendish Benticka. 


Władysław Pawiak 


Po chorobie poszła do pracy i tyle, że prze- 
stała przy maszynach. Wracała do dopi, sia- 
dala przy oknie i moglaby tak siedzieć dniem 
i nocą nierickoma, nieczuła na wszystko co 
się dokoła dzieje, 

Pracowała ud rana į prawie zmierzchało się 
a Kurpikowa jeszcze siedziała w chustce, tak 
iak: powróciła z fabryki, Dzieci aie było; wi- 
dząc matkę zawsze zamyśloną, nie mówiącą 
słowa, uciekały na dwór lub do kogoś. 

Ktoś zastukał i nie czekając na „proszę“ 
wszedł do mieszkania, 

Kurpikowa odwróciła głowę od okna by 
zobaczyć kto to, 

— Dobry wieczór — weszła Szulcowa — 
dobrze, że pani w domu, mam interes do pa- 
ni — mówiła, 

— Interes, jaki? — Kurpikowa patrzyła na 
nią zaciekawiona, 


— Tak, interes, chce się z panią na mie- 
szkanie pomijać. 

— Na mieszkanie? — Kurpikowa odwró- 
cta sis od okną calkowicie, 

—- Tak, na mieszkanie, Pani mieszkanie 


jest ladniejsze od mołiego, pod słońce, nie sly- 
chać tego halasu z ulicy, 

s nie pomijam: Padł nie wie jak 
am z tymi czterema ścianami. Tu 
je dzieci urodziłam, tu wciąż jakbym 
ata mojeg go i te dźleći, które mi zabrali, 
7 pa ji jam, ja się z tego miesz= 


aze igas gia 


że dobrowolnie 


pani 
nie póldz do woh- 
się pani wyprowadzić, . 


to 


i oni każą 
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GŁOS ROBOTNICZY 


ZAMACH MONARCHISTYCZNY W GRECJI 


Zwolennicy króla Jerzego próbowali owładnąć portem Cal: mata 


LONDYN. (BBC), Z Aten donoszą, że w 
okręgu Calamata został wprowadzony stan 
wojenny na skutek zamieszęk, które trwają 
tam od soboty, Monarchiści, występujacy pod 
nazwą partii X, zaatakowali posterunek policji 
w Sparcie, aby uwolnić aresztowanych, Osą- 
dzonych tam po ostatnich starciach, Nadcho- 
dzą również wiadomości o zdemolowaniu w 
Atenach siedziby stronnictw lewicowych, 

sx 
x 

LONDYN (BBC). Korespondent Ren- 
tora donosi z Grecji, iż wojska rządowe 
przywróciły porządek w porcie Calamata, 


położonym w południowej części kraju, 
Port ten został opanowany w ubiegłą sobo- 
tę przez oddziały monarchistycznej orga- 
nizacji „X”. Kontrtorpedowiee „Kreta” 
wpłynął wczornj do tego portu. Wydarze- 
nia w Calamacie komentuje się, jako pró- 
bę ze strony monarchistów przygotowania 
gruntu pod sprowadzenie do kraju króla 
greckiego — Jerzego. 

= 


LONDYN (PAP), Agencja Reutera donosi 


z Aten, że w południowej Grecii wybuchły po-| 


ważne zamięszki. Monarchiści zaatakowali wię- 
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Robotnicy w obronie swych zakładów 


Pracownicy zakładów Radiotechnicz- 
nych IKA wspólnym wysiłkiem, własnymi 
rękoma odbudowali swój warsztat pracy, 
zaraz po oswobodzeniu Łodzi ofiarnie sta- 
neli do pracy. Nie było wówczas właścicie- 
la zakładów. Zjawił on się obecnie do goto- 
wego i wniósł do sądu wniosek o repry- 
watyzację zakładów. Wczoraj w ponie- 
działek 21. L na ogólnym zebraniu, zwo- 
łanym w związku z tą sprawą, pracownicy 


zakładów radiotechnicznych przyjęli na- 


stępującą rezolucję: 

„Zakłady nasze, jako zakłady przewyż- 
szające 50 osób, podlegają upaństwowieniu, 
W związku z jutrzejszą sprawą o reprywa- 
tyzację domagamy się upaństwowienia na- 
szych zakładów,” 


Uchwała ta została powzięta jednogło- 
śnie. 


Odznaczeni Brązowym Krzyżami Zasłumi 


(Dokończenie) 
Maciejak Władysław, 68) Matk Józef, 69 
Majta Stanisław, 70) Makiewicz Bolesław 
71) Malinowska Józefa, 72) Marcinkowsk 
Genowefa, 73) Marszałek Roman, 74) Ma' 
ślanka Stanisław, 75) Mastyan Franciszek 
76) Mazurek Stanisław, 77) Michalak Ja 
nina, 78) Michałkiewicz Stefan, 79) Mil- 
czarek Władysław, 80) Miszczak Stanisław 
81) Mrozowski Stanisław, 82) Murawieck 
Józef, 83) Muszyński Henryk. 84) Napiera!- 
ski Antoni Józef, 85) Nędzą Eugeniusz, 86) 
Niewiadomski Erdwin, 87) Nowak Boleń 
sław, 88) Nowak Leon, 89) Nowak Stani- 
sław, 90) Okupska Marianna, 91) Olasek 
Stanisław, 92) Owczarek Bolesław, 93) | 
Pacierkiewicz Tadeusz, 94) Pacuszką 
Plotr, 95) Paszkowski Roman, 96) Pawlik 
Franciszek, 97) Pirściński Ignacy, 98) Pie- 
truszka Wiktor, 99) Pietrzak Eugeniusz, 
100) Pietrzak Ignacy, 101) Pluta Stefan, 
102) Polkowski Mieczysław, 103) Połczyń- 
ski Leon, 104) Portalewski Piotr, 105) Po- 
takowski Henryk, 106) Przybylski Stefan, 
107) Pycio Wacław, 108) Raczyński Wa- 


cław, 109) Radka Stefan, 110) Rejza Hen- 


ryk, 111) Różański Marian, 112) Rutkow- 
ski Ludwik, 113) Rynkiewicz Stanisław, 
114) Sadłowski Franciszek. 115) Sadowski 
Mieczysław, 116) Sciebura Wacław, 117) 
Sierankowski Antoni,; 118) Skonka Zyg- 
munt, 119) Śliwiński Władysław, 120) Słu- 
pecka Jadwiga, 121) Stanecki Bolesław, 
122) Stawicki Lucjan, 123) Sobczak Józef, 
124) Staliński Franciszek, 125) Stołowski 
Wincenty, 126) Suwalski Tomasz, 127) 
Szaflik Stanisław, 128) Szczęśniak Stani- 
sław, 129) Szmidt Emanuel, 130) Szybil- 
Ski Stefan, 139). Szynta Leon, 132) Truba 
134) Ubrych 
Zaini, 135) Urzędowicz Piotr, 136) Wa- 
laszczyk Edward, 137) Walat Józef, 138) 
Walisiak Jan, 139) Waśkiewicz Piotr, 140) 
Wiatecki Stefan, 141) Węske Jan, 142) 
Wesołowski Stanisaw 143) Wilczyński 
Bronisław, 144) Włońarek Antoni, 145) 
Wójcicki Edward. 146) Wojciechowski 
Stefan. 147) Wojtowiecki Bolesław, 148) 
Woliński Stefan. 149) Woźniak Franciszek 
150) Wurch Teonald, 151) Wvsoeki Michał 
152) Zieliński Wotciech. 153) Zwoliński 
Wacław, 154) Zvomanowski Jan. 


Łódź w latach drczy 


(Powieść z życia robotników tódzkieh w okresie okupacji) 


Nie chce pani, to pani musi 1 będzie pani 
musiała szukać sobie mieszkania gdzie in- 
dzej, a tak przeniosłaby się pani z jednego 
do drugiego... s 

— Nie, ja się z tego mieszkania nie ruszę... 

— Prosić nie będę i widzę, że napr/żno 
się tutaj trudziłam, mieszkanie to mieć muszę, 
mam teraz małe dziecko i to mieszkanie bę- 
dzie dla niego zdrowsze., 

— A ja to dzieci nie mam? 
a jeszcze czworo, 

Szulcowa wzruszyła ramionami, 

— Widzę, że nad Polakami na prawdę nie 
warto się %itować, oni tego nie rcozumią i *u- 
tro mój mąż załatwi urzędowo i już, Mia- 
lam penią za mądrzejszą, tez widzę że pani 
taka sama głupia jak wszyscy Polacy. Paa: 
powinna być zadowolona, Że dzieci pra.ują, 
a nie rozpaczać. Powiem pani prawdę, że mo- 
jego męża aż podrywało jak widział tyle lu- 
dzi w naszej kamienicy bez pracy i musiał 
z tym skończyć, Kurpikowa nie odpowiadała 
wiedząc, że cokolwiek by powiedziala na wy 
wody  Sziilcowej będzie to mówieniem na 
wiatr. Rozmyślała nad tym, że Szulcowa zró- 
bi tak lak mówi i ona z dziecem: będzie bez 
mieszkania 


I nie jedno, 


— Do widzenia, 
me — Szułcówa była już przy drzwiach, 

— Niech pani zaczeka chwilę — Kurpiko- 
wa dyszała ciężko, 

Szuleówa przystanęła przy drzwiach 


Niech pani prędko mówi, tam dziecko 


satne, nie mam czasu. 


idę, dziecko mam tam sa-| 


— Niech się pani 
straciłam, męża, dzieci... 
— Jak ma mi pani łaskę robić to sól wo 

to załatwię i już, 

— Kiedy pani chce się przeprowadzić? — 
Kurpikowa przemilczała jej butę. 

— Przez jutro przyszykuję się, a pojutrze 
przeprowadzę, 

— Dobrze, to i ja przez jutro przyszyku- 
ję się. 

— Tylko, co jeszcze chciałam powiedzieć... 
Zostawi mi pani kozetkę i krzesła, bo ci Ka- 
mińscy nie wiem jak się rządzili, zestarzel 
się i dość krzeseł żeby nie mieli, 

— Kozetkę i krzesła? — Kurpikowa nie 
zwracała uwagi co Szulcowa mówi pochłonię- 
ta własnymi myślami — Ja z mężem cały rak 
harowałam żeby tę kanapę kupić i cały rok 
fa z mężem i dzieci głodowaliśmy by było na 
czym posiedzieć... 

— Widzę, że niepotrzebnie do pani przy- 
chodziłam i nerwy sobie psuję, Mogłam za- 
żądać usunięcia pani i dzieci f zarekwirowa- 
nia mieszkania i tych gratów dla mnie, Co 
lepsze zostawiłabym sobie, a gorsze porąbać 
kazała | miałabym czym palić przez jakiś czs. 


przeprowadzi, więcej 


— Dobrze, zostawię co pani chce — Kur- 
pikowa widziała, że nie już nie poradzi i ża- 
dne słowa nie pomogą... 3 

— Oprócz tego wyszoruje mi pani tu po- 
dłozę, wymyje okna, drzwi i przeniesie mi pa- 
ni z dziećmi moje meble i ustawi tutaj,,, 

Wyszla, a Kurpikowa pozostała ze swoimi 
myślami i siedziała tak długo, 

Zawadzka zastukałą. przyszła jak przycho- 
dziła zawsze by Kurpikową chociaż rozmową 
odciągnąć od tych troski zmartwień. Usa 
dła i mówiła lecz gdy Kurpikowa nie odno- 
wiadała spojrzała na nią, 
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zienie w Calamata, aby odbić swych aresztowa- 
nych członków. Port Calamata został opano- 
wany przez 2.000 uzbrojonych członków orga- 
nizacji monarchistycznych, Patrole tej organi- 
zacji wkroczyły do Calamata, główne jednak 
sily znajdują się we wsi o 20 mil na północ od 
Calamata, Organizacje monarchistyczne wzięty 
zakładników, między którymi znajdują się rów- 
nież kobiety. W południowej Grecji ogłoszono 
stan wojehny, Sytuacja nie jest dotychczas 
opanowana, 


W kilku wierszach 


Z Waszyngtonu donoszą, iż amerykański De- 
partament Marynarki Wojennej przewiduje 
przybycie w dniu dzisiejszym niemieckiego 
adzy wojennego ŚŚ RE Eugen do Ameryki. 

Okręt ten został wysłany z Bremy do Stanów 
Zjednoczonych jako część zdobyczy wojennej 
i prawdopodobnie zostanie użyty przez amery- 
kańskie Ministerstwo Wojny do doświadczeń 
nad działaniem bomby Foo żę 


Z Waszyngtonu danona iż prezydent Tru- 
man złożył wézoraj Kongresowi dwa orędzia, 
a mianowicie orędzie budżetowe i tzw.,„Spra- 
wozdanie o stanie ię” 


"z Tokio donoszą, iż gen. Mae Arthur wy- 
dał zarządzenie skonfiskowania 400 japońskich 
zakładów przemysłu wojennego. Urządzenia 
i majatek tych zakładów bedą użyte na wypłatę 
odszkodowań dla tych, którzy ucierpieli od 

ziałań japońskiej woiny agresywnej, 

% 


Agencja TASS donosi z Salzburga, iż urząd 
bezpieczeństwa aresztował w ostatnich dniach 
szereg wybitnych działaczy hitlerowskich, wśród 
których znajdują się: jeden z głównych austriac- 
kich przestępców wojennych, były standarten- 
fuchrer Helmut Wolf, naczelnik urz edu bezpie- 
czeństwa w Grazu, Zelein, oraz agent Gestapo, 
Kollar, od dawna już poszukiwany przez po- 
licję, 

*# 

Agencja Reutera daioi że po dwu tygo- 
dniowym pobycie w Polsce brytyjska delegacja 
parlamentarzvstów powróciła do Londynu i 
wkrótce przedłoży lzbie Gmin sprawozdanie ze 
swego pobytu w Polsce 

* 
„A > 

Agencja Reutera donosi, że nolicja niemiec- 
ka aresztowała znana lotniczkę, Helenę Schwer- 
zel, oskarżona o radenunciowanie bwrmistrza 
I jpek a. d-ra Goerdelera o udział w spisku prze- 
ciw Hitlerowi w Jincu 1944 r. Schwerzel stanie 


wkrótce przed sądem, 
| «u 
* 


OE ministar Jnform=cji Konecky 
oświadczył, iż rząd Czechosłowacji zwrócił się 
do Wielkiej Bro tanii z żadaniem wvdania gent- 
rala Prchali, oskarżonceo o działalność konspi- 
racyjna przeciwlen rzadowi czechosłowackiemu. 
W zeszłym tygodnin nolicja zaaresztowała kilku 
zoentów generila Prchali, działających na tere- 
nie ozachosłowacii: 


— jezus, Maria! — krzyknęła — pani Kur- 
pikowa co się stało, pani taka zmieniona, 

Kurpikowa zwróciła oczy na Zawadzką, 

— Pani Zawadzka, ten szczęśliwy kto już 
nie żyje, jakich czasów doczekaliśmy, 

— Pani Kurpikowa, co się stało? 

— Musimy się z „tymi* po Kamińskich na 
mieszkanie zamienić... 

— Z Szulcami? 

— Tak, ona tu przed chwilą była i musia- 
łam się zgodzić i nie tylko mieszkanie oddać, 
ale i niektóre rzeczy,.. 

— Boże, co ja słyszę.. Niech pani nie 
chce, niech się pani uda do kogo, przeceż 
gdzieś musi być jakaś sprawiedliwość, 

— Do kogo pójdę? Tyle mogę zyskać, że 
mnie i dzieci na ulicę wyrzucą beż niczego 
albo wysiedlą... 

— Jezu, Jezul.., 
nad nimi nikogo?.,, 


Czy naprawdę nie ma już 
Czy Bóg tego nie widzi.. 

— Pani Zawadzka, pani zawsze Bóg i 
Bóg.. Czy pani nie widzi teraz coraz jaśniej, 
że nie ma żadnego Boga, nic.. W. takim 
świecie jaki u nas był przed wojną i jaki 
oni teraz zaprowadzili, mocny ma rację i s'a- 
by musi mu ustąpić, jak mówił mój stary. 
I widzę, że chociaż nie raz się przedtem 
z nim sprzęczałam on miał rftję. Wtedy he- 
dziemy mieli sprawiedliwość kiedy. robotn'k 
z robotnikiem się połączy, wszyscy razem do 
kupy... 

Jeszcze się dobrze nie ścienuiło, 2 już 
całą kamienica była poruszona nieszcześciem 
Kurpików, wszyscy im współczułi i każdy z 
trwogą myślał co. jego czeka 

Nazajutrz Kurpikowa  pakowała u siebie 
wszystko, co grubsze wynosili nI górę coś 
nie coś do Zawadzkiej, porządkowali miesz- 
kanie, by na następne rano bylo puste i czy- 
Ste, nawet ostatnią noc w nim nie spać a u 
sąsiadów. (d. c. n.) 
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„Mamy pełne prawo czuć się spadko- 
biercami tradycji i walk powstańczych 
f tych idei którym przewodził Jarosiaw 
Dąbrowski, Najbliższe są nam tradycje 


obozu „Czerwonych“ w  powsłaniu 
1863 r." "s 
„(tow. Wiesław — z przemówienia nā | 
Piewszym Zjeździe PPR.) 


Romuald Traugutt. 


Rocznice _pówstan narodowych ob- 
chodziliśmy przed wojną co roku, Uczy 
liśmy się o tych powstaniach w szkole. 
Pisało się o nich wiele, A jednak — cn- 
ły szereg podstawowych - zagadnień, 
związanych z tymi powstaniami, pozo. 
stawał niejasny dla przeciętnego Pola. 
ka; pozostawał niejasny dla wszystkich 
tych, którzy nie zajmowali się specjal. 
tiè dziejami tego okresu. 

f Zamordowany przez Niemców wy- 
bitny nasz pisarz Boy-Żeleński stwier- 
dził kiedyś, że w archiwach, dotycza. 
cych literatury, istniały całe zbiory, któ 
rych nie wolno było publikować, które 
dostępne były tylko dla wtajemniczo. 
nych. Nie wolno ich było publikować, 


bo ukazywały one pewne postaci na- 
szej literatury w świetle innym, ani- 


żeli to się podobała reakcyjnym profe. 
sorom, 

Coś podobnego zachodzi i w naszej 
historii, zwłaszcza w historii okresu po- 
rożbiórowego. Działała tu bardzo sta. 


ranna cenzura, cenzura szląchecko- 
mieszczańskich rzekomych „patriotow“, 


wa ike 


` 


ludzi, którzy chcieli bohaterską 
poszego narodu w owym okresie zniżyc 
do pożiomu własnego kołtuństwa. 
obrzymie lauki w naszych dziejach 
owych czasów. Praca demo*kra vcz 


` t: 


seld 


nyeh history ków i publicystów w znacz 


nej części ujawniła istnienie tych luk. 
Ale wyniki ich badań rzadko  doclo. 
dziły do przeciętnego obywatela. I dla. 
tego -takie postacie naszej historii jak 
chociażby Tadeusz Kościuszko pozosła- 
ły bezbarwnynmi „Świętymi* 
kalendarza, zamiast żyć w pamieci na. 
rodit w całej pełni swych żywych cech 
ktore. 

go tocznice chchodzimy dzisiaj, stało 
się coś podobnego: Zaterte zostały w 
świsdomości zerokich mas narodu je- 
go istotne obi) w VATE je na 
serię grotigerowskich obrazów. Wy- 
stylizowano najzupełniej  niesłusz- 
nie, bo Powstanie Styczniowe jest,. By 
tak rzec, najnowocześniejszym z na. 
kak: powstań narodowych, znajduje. 
y już w nim — oczywiście dopiero w 
ŚR —- cały szereg cech jaen- 


1 
i 


Strezniowyv" 


1 z Powstaniem 


my 


tów, które ‘heda chkarakterystyczne "dla 
nastepne”a już okrasu runem wyzwoleń 
czega, ok:esu. w którym na widownię 
wystepuje polska klasa robotnicza, ja- 
ko czołc ła wyżwoleńczej walki 

po raz pierwszy w Wy- | 

na całej swej przestrzeni 
Ojczyźnie po raz pierwszy Ww warin- 
kach, kiedy lud miast i wsi jest gospo- 


z taniego | 


ZIE i A DŻ LR DAB. nii 
, WNR Q = Sg 
s M * j g 
| $ A U "RAP 
l r A eT: 4 
zł =. 5 
5 Es 
k” s 
aş A a 
t ż 


darzem Polski, czcimy pamięć tych, co 


"ców Aleksander Potiebnia, carski ofi- 


cji, która mocarstwom zagranicznym 


przed z górą 80 laty chwycili za broń cer i rosyjski rewolucjonista. Zawiśli |dałaby możliwość nacisku na carat, Ale 
w imię wolności Polski — właśnie dziś na carskiej szubienicy dziesiątkami je-|te mocarstwa nie myślały o Polsc2. 
uczeimy ich najlepiej, jeśli przypomni- go towarzysze. Myślały one o własnych interesach. 
my, jeśli pokażemy całemu narodowi Dali „Czerwoni* powstaniu, dałi|Kiedy carat poszedł im na ustępstwa 
te zasadnicze cechy powstania, które |„Czerwoni* Polsce najlepszych ludz j|w tamtych sprawach, przestały mó- 
były, jeśli nie przemilczane, to w każ. owej doby, bohs rieh partyzantów|wić o Polsce. „Czerwoni“ uważali de- 
dym razie mocno tuszowane, zamazy- i dalekowzrocznych polityków. mokrację europejską (a zwłaszcza ro- 
wane przez konserwatywnych histo. syjską) za sojusznika Polski. Mieli ra. 


ryków, 
Demokratia niepodległościowa 
główną siłą powstania 


Trzeba to powiedzieć wyraźnie i do 
bitnie: 
Główna 


siłą powstania, twórcą iego 


zasadnięzej koncepeji, autorem jego za. | 


sadniczych dokumentów była demok” 
tyczna lewica powstańcza, 

Jaki program renhrezentowała ta 
wica? ; 

Uważała ona, po pierwsze, że me 026 
że być wolności * Polski bez woiności 
chłopa polskiego, że powstanie  inusi 
się zacząć od zniesienia pańszczyzny, 
od podniesienia chłopa do roli wolne- 
go obywatela kraju, 

Uważała ona, po drugie, że nie mo- 
że być walki e-wólność Polski bez twal- 
ki najszerszych mas narode. a nie tylko 
samej szlachty, 
wałki lud miast i wsi, stanowiący trzen, 
olbrzymią większość narodu. 

Uważała ona, po trzecie, że nie mo- 
że być zwycięstwa Polski bez sojuszu 
Polski z „ludami“, jak mówiono wów. 
czas, to znaczy z rachami demokratycz- 
nymi, postępowymi innych narodów, a 
zwłaszcza z walczącą przeciw earatawi 
demokracją rosyjska 


e 
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Jarosław Dąbrowski. 


„ Te swoje zasadnicze założenia rea- 
Izewała ona w- praktyce, 

Rząd Narodowy, sformowany przeż 
nia właśnie, w pierwszym swym Mani. | 
|feście zniósł pańszczyznę na całej! 
przestrzeni ziem polskich, oddawał 
chłopom na własność ziemię, z której do 
tąd wzamian za pańszczyznę korzystali, 
proklamował równouprawnienie wszy- 
|stkich obywateli kraju, bez wzgledu na 
pochodzenie społeczne i wyznanie. 

Mocno zakorzenił się obóz „Czer. 
wonych* w ówczesnym ludzie miejskim 


Polski, Stare Miasto Warszawy, boha- 
terska „Starówka“ naszych dni, wiet-| 
nie stało przy ich sztandarach, poszło 


za nimi w Kampinosy w mroźnaą stycz. 
niową noc powstania. Poszli za nimi 
w bój robotnicy Łodzi, rodzącego się 
dopiero wtedy wielkiego ośrodka pol. 


skich włókniarzy. Szli, masowo szli 
chłopi polscy za „partiami“ Zygmunta 
Sierakowskiego, księdza Brzóski, prze- 


chowywali pilnie i chronili  Kostusiz 
Kalinowskiego. 
Zawa arli Cz 


„Czerwoni“ sojusz serdee”. 
ny, Sojusz 


na śmierć i życie ź ada mi“ 

Europy, Zawarli go przede wszystkim 
—formalnym, pisanym paktem p rzy až- 

ni i sojuszu — z wał czącymi nrzoriw 
ratowi rewalłucjonistami ros) 


ca 


— i nie zawiedli Się. 


Zawarii 
Padł w szeregach polskich powstań. 


że trzeba wciągnąć do | 


vjskimi. | | 


Zygmunt Sierskowski w więżieniu. 
Dali Zygmunta Sierakowskiego, żoł. 
(nierza i działacza Bolitycznego, miłowa 
(nego przez swoich i obcych, powiesze- 
|nego przez Murawiewa w Wilnie. 

Dali Jarosława Dąbrowskiego, orga- 
nizatora, żołnierza, hojownika demo. 
kracji, który na barykadach Komuny 
Paryskiej okrył sławą imię Polaka. 

Dali Walerego Wróblewskiego, 
strza partyzantki, który dwa lata prze. 
szło wytrwał z bronia w reku w polu; 
towarzysza broni Jarosława Dabrow. 
skiego, w szeregach Komuny Paryskiej, 
towarzysza Karola Marksa, w Radzie 
Międzynaródowego Stowarzyszenia Ro- 
botników. 

Dali setki innych, mni 
bitnych, napewno mniej 
równie jak oni oddanych 
ski i sprawie ludu polskie 


Szlachec'a nrawica — szkod- 


nikiem Pal szkodnikiem 
rowstania 


a 
„Czerwoni 


ej może wy- 
znanych, ale 
sprawie Pol. 
g0. 


chi 
anh 


Niestety nie 
utrzymać kierownictwa 
swym ręku. Pod tym względem pow- 
stanie 1863 r. podobne było do więk. 
szości naszych powstań narodowych. 


Za słahe było oparcie „Czerwonych“ 


potrafi 
powstania w 


w narodzie, Masy rzemieślnicze st3nn. 
wiły jeszcze zbyt mała cześć narodn| 
(by. same mogły decydować Insach 
Chłopi bvli zbyt mało onti, =y 
ruszyć całą, milonowa masi przewa. | 


żyć szalę wypadków. 
izbyt obciążona szłachetczyzna by pójść 
droga bezkompromisowej walki. 
„Czerwoni“ byli dość silni, by prze. 
szkodzić ugodzie szlachty z caratem, 
[by PTa pleny tej agody; snute 
lennik Sz _stopnios wych 
|foim, dokonywany yeh z carskiaj t 
Byli zbyt słabi by, gdy szlach ta widząc 
(wzburzenie w narodzie, przechyliła 
na strone powstania, 
|swoim ręku. Szłachecki obóz „Białych 
przejął w swe ręce kierownictwo pow- 
|staniem. 
| Przejał — na zgubę ruchu. 
| „Biali“ nie chcieli zniesienia pań. 
|s szczyzny i uwłaszczenia chłopa. Nie 
|mogąc jawnie odwołać Manifestu Eza- 


odkładsli jego wykona | 
stanin, Ta 


re- 


} 


ski: 


g ie 


njrzym aé ster w 
s 


i 1 
L 


d t Ne arodow. ego, 
| R 
nie ną CZAS po pow 


znaczy: 


|pozostawiali chiona nadal w „PR zy 
lnianej niewoli. Ta poEtyka „Biały ch" 
lednychała od powstania masy chłop. 
skie, które wszedzie tam. otie rucnem 
|kierowali nrowdziwi do aci, z en- 
tuzjarmtm szły do 

„Eiali* 1 choi 0 powe 
stania, walki najs ; narodu. 


Chcieli oni tylko „khrójtoj, ES Apa 


mi. | 


Tnteligencj ja była | 


cję. „Biali“ widzieli sojusznika Połski w 
cesarzu Francji, w królu Wielei Bry- 


tanii. Oszukałi sami siebie i oszukali 
naród. 
„Biali“ nieschcieli sojuszu z ein. 


kracją rosyjską. Nie mogac jawnie zera 
wać tego sojuszu, sprowokowali zerwa- 
nie go, wysuwając żądanie przyłacze» 
nia do Polski Kijowa i Mińska, ziem, 
które nie były polskie. Demokraci ro- 
syjscy, którzy mimo to wytrwali w so- 
juszu z polskim powstaniem, stra ili 
przez tą taktyke „Białych“ oparcie w 
szerokich warstwach ludowych  rosyj- 
skich. 

Występujac przeciw lenin pań. 
szczyzny, rezygnując z masowego, ogól. 
nonarodowego powstania, zrywając S0- 
jusz z rosyjską demokracją — „Biali“ 
poderwali żywotne siły powstania, ska. 
zali je na klęskę, nieunikniona klęskę. 


Tragedia Romualda Traugutta 
Najlepszym bodaj przykładem tra. 
gicznego położenia, do jakiego dopro- 


wadziła powstanie polityka „Białych“ 
była zmiana polityki dokonn=a m2 
ostatniego dyktatora powstania, Ro- 


|muałda Traugutta. 

| Romu ald Traugptt nie był „Czerwo. 
inym“, Był on zwolennikiem „Białych“ 
i jako ich zwolennik powołany został 
na kierownika Rzadu powstańczego. 
Wierzył on w mądrość polityczna zagra 
nicznego kierównictwa „Białych”, nie 
ufał  mieszezańskim i  inteligenckim 
działaczom „Czerwonych“ 

Ale Traugutt był Polakiem, był pa- 
triotą polskim i cheiał zwyciestwa Pol. 
ski. Kiedy objął ster spraw nowstania, 
przekonał się, że ruch znalazł się w śle- 
pef uliczce. I oto Traugutt. ~ 
Traugutt w swych ostatnich zarządze.- 
niach nawróc it na tory, propagowane 
przez tak wyklinanych „Czerwonych*. 
| Traugutt polecił natychmiast rcali- 
|zov raé zniesienie pańszczyzny i uwiasza 
jczenie chłopów, surowo karać 
ców, którzy przeciwstawiali sie temu 
(uwłaszczeniu. 

Traugutt zerwał z żebraniem pomo- 
cy w Paryżu i w Londynie, zaczął 
jznów szukać kontaktu z d- Za 
nymi ruchami Europy. 

Traugutt proklamował ludowe pos- 
[polite ruszenie, próbował ożywić znowu 
masową walkę zbrojną. 

Było już jednak za późno. 

Uwłaszczenie chłopa wzieła już bv- 
ła w swe ręce carska biurokracja. Ob. 
darła go przytem ze skóry, dała nicje« 
‘den przywilej szlachcicowi, ale w su- 
mie: pańszezyzna przestała istnieć. 


ten „tiati 


dzialzi- 


Chłop, zrażony przez działania 
|„Białych* dowódców nie garnął się już 
do powstania jak za Sierakowskiego, 


Prawda, nie wystąpił przeciw POZ 
niu, jak do tego namawiała carska biu- 
rokracja i jak to oszczerczo twierdzą 
|niek tórzy reakcyjni historycy. Ale pø- 
|został już bierny, nie wział, w szerokiej 
|swej masie, tego czynnego udziału w 
walce; który mógł i chciał wziąć na po. 
|czątku powstania, 

| Demokracja rosyjska, sojusznik 
powstania, była już rozbita przez carat, 
jej czołowi działacze byli zesłani na 
|Sybir, oficerowie, którzy szli za jej 
|sztandarami, byli już usunięci z armii, 
i znaczna ich część już poległa w sze. 
powstań 


ta 


"Spóźnił się Romuald Traugutt, 
program dem 


przyja 

niepodleg- 
zo dokrety i 
daniosłym doki. 
świadczącym, że 
i prawicowiee 


yir 
5 +4 c 


acii 


pozosta 


zarządzenia | ną 
mentem Kistocyczn Gw; 
nawet konserwatysta 
I 


(Dalszy ciąg na str. t-cj) 


' ZBIRY 4 NSZ 


ż r 4 ` E i a 
i O v 
3 jlszy ciąg ze str. 3.ej) 
musiał < tować "program „Czerw 5.1 
nyeh”, gram iepodległościowej de 


mokur: pols kież, 
zwycięstwa Polski. 


e ko mig 3 
My a Powstanie Styczniowe 
Święcimy dziś osi 
cią rocznicę Święcimy w 
warunkach, sprawiających, że szcze. 
gólnie bliscy są nam ci, którzy wtedy 
bili się i ginęli e Polskę, o Polske wol- 
odu i wolności łudu połskiego. 
z odłożyliśmy broń paj 
pięciu z górą latach walki — waiki o 
Polskę i walki o wolność Iudu polskie. 
go, walki, która zakończyła się osta. 
tecznym tym | razem zw ycięstwem. 
Poprz nasi, „Czerwoni“ 
r. przegrali, bo byli za słabi, 
ba była wtedy Świadomość szerokich 
mas ludowych, bo ciężyło nad narodem 
dziedzictwo szląchetczyzny, bo Polska 
była jeszcze Polską szłachty, a nie całe. 
go narodu. 

My zwyciężyliśmy, bo w elagu tych 
osiemdziesięciu z górą lat wyrosła 1 
spotężniała nowa klasa społeczna: kla- 
sa robotnicza, nosicielka nowych idei, 
nowej siły narodu, bo zbudził się da 
świadomego życia i postanowił stać się 
współgospodarzem Ojczyzny chlop pol. 
ski, bo z robotnikiem i chłopem łączy 
się coraz to rosnący zastęp inteligencji 
polskiej, bo czar szla chetczyzny ograni- 
cza się córaz bardziej do swego właści. 
wego źródła: obszarniczezo dworu. 

Poprzednicy nasi, „Czerwoni, pow- 
stanie 1863 r. przegrali, bo za słaby bvł 
ich ówczesny soj 
europe bo wałczący z caratem obz 


caeno krain 


tyll to chciał 


jeżeli 


emdziesiątą trze- 


„owałania 
powstania, 


1863 
bo za sła. 


sznik — demokracia 


Wisści z 


NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 
Sad Garnizonowy w Modlinie 
R w Ciechanowie. rozmo- 
bo członkom NSZ, 
ść do tej organi- 
broni i udział 


„aj sprawie na ławie oskarżo- 
: Jan Skierski, Franciszek po 
t Gołębiowski, którzy doko 

li w pow. ciechanowskim szeregu nak 
po wsiach. Oskarżeni: przyznali się do wi- 
my, powołując się na to, że byli obałamuce- 
ni przez zy wódców. dających im z 


ukrycia . Po przeprowadzonej Toz- 
prawie rok, skazujący Skierskię- 
go ma 8 ia, Górala na 5 lat i Go- 
łębiows ata 

W drugiej sprawie ławę oskarżonych za- 


ja? 20-letni Tadeusz Dzikński pod zarzutem 
ukrywania broni 1 udzielania pomocy czom- 
kom bandy, którzy w domu jego znajdowali 
nocleg i schronienie, Sąd skazał go na 5 tat 
więzienia, 

Jam Zbirowski, który z kolei zajął ławę | 
oskarżonych za przechowywanie karabinu 
skazany został na 3 lata więzienia, 

ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY 

POD CZĘSTOCHOWĄ. 

Od pewnego czasu na terenie kilku wst 
powiatu częstochowskiego ukrywał się 
sprawca licznych kradzieży i mapadów ma- 
bumkowych, dokonanych w Częstochowie. 
Ostatnio M, O. wykryła poszukiwanego zło- 
ozyńcę w Kiedrzynie, gdzie urządzono w 
nocy zasadzkę 

Gdy poszukiwany bandyta zjawił się, we- 
zwano go do poddania się, na. co odpowie- 
dział om strzałami rewolwerowymi Wów- 
czas wywiadowcy położyli opryszka tru- 
pem na miejscu. 

OSUSZANIE ŻUŁAW. 

Urząd Wodno-Melitoracyjny po ukończe- 
niu niezbędnych prac przy obwałowaniu 
delty Wisły skierował swoje wyma ne 
osuszanie- Żuław. Z chwilą uruchomienia 
sitye się na terenie Żuław 90 sta- 
ojl pomp osuszenie zalanych terenów po- 
trwa około 4 miesięcy Koszty osuszania 
Żułew obliczono na 6 milionów złotych. 
KD W ŚWIĘCIU URUCHOMIONY 

i wo. chorych w Świeciu 
ponownie uruchomiony. 
u obszernych zabudo- 
ymieścić 600 cho- 
X bedz ie obrócona na 
} i czonych, Około: 1.000 
znajdzie tu pomieszczenie i całkowi- 
kę. Dotychczas przybyło już 210 dzie- 
ci z różnych stron Polski przeważnie z 
Wielkopolski i Pomorza 

KONGRES KASZUBSKI 

W Wejherowie odbyła się konferencja 
Gzialaczy kaszubskich z udziałem wszyst- 
kich warstw łecznych ludności kaszub- 
skie ej. 


= 


205 tanie 
Dokonano ji 
wań, tska 


tą opi 


we założenie ruchu 
Gniech zapoznał 
T j siągniętymi przez 
ką u | Prez ydenta. Krajowej 


- Rzadu Jedności Na-| 


OLOS ROBOTNICZY 


demokracji rosyjskiej obejmow 


jat dopie- 
ro niewielką część narodu rosyjskiego, 


bo budził się dopiero i organizował 
międzynarodowy ruch robotniczy, naj. 
wierniejszy obrońca wolności narodów 
i wolności ludu w każdym narodzie. 

My zwyciężyliśmy, bo stanowiliśmy 
część obozu światowej demokracji, bo 
na wschód od nas był nie carat rosyjski 
a wolne, same decydujące o własnym 
losie narody Zwiazku Radzieckiego, kie. 
rowane przez spadkobierców  ówczes- 
nych sojuszników Powstania Stycznio- 
wego: rewolucjonistów rosyjskich, 
wraz z nami walczyły z faszyzmem hut. 
dy całej Europy. 

Wiele, bardzo wiele zmieniło się w 
ciągu tych 83 lat w Polsce i w całej Eu. 
ropie. 

Spełnił się testament 
przedników, „Czerwonych“ 


naszych po. 


Przyłączenie Nadodrza ł Prus Wschodnich 
zmieniło radykalnie oblicze Połski, Posiedliś- 


my 155 tys, km. kwadratowych ziem dosko- 
nale zagospodarowanych. Jest to więcej niż 
przedstawiaja swą powierzchnią nie stojące 
na wysokim pozłomie kulturalno- gospodarczym 
środkowe połacie Polski, 
POLSKA MUROWANA, 

Zagospodarowane Ziermłe Zachodnie będą 
nadawały ton przyszłemu Życiu gospodarcze- 
mu naszego kraj. Nie chata kryta słomą, nie 
bezdrożą dróg, mie mały warsztacik 
zatrudniający trzech ludzi, którego gospodarz 
z trudem tylko wiąże koniec z końcem, ale no- 
woczesny murowany budynek, zapewniający 
chłopu dostatnie życie w kulturałnych warun. 
kach; dziesiątki tysięcy kiłomettów bitych 1 
asfaltowych szos, olbrzymi przemysł Surowco- 
wy, wytwórczy i przetwórczy, wszystko to 
uzyskałśmy na Zachodzie, Polska nie będzie 
potrzebowała gonić Zachodu ale już obecnie 
potrafi iść równo z nim pod względem gospo- 
darczym, a nawet niektóre kraje o systemie 
liberalno - ekonomicznym nawet w rozmachu 
odbudowy przewyższać 

Również ważną rzeczą jest osiagnięcie przez 
nas długiej linii wybrzeża morskiego z portem 
Szczecinem na czele, Szczególną uwagę trzeba 
zwrócić na ważkie znaczenie tego portu, który 
właściwie nadaje wartość całemu naszemu wy- 
brzeżu, od nasady Helu aż-do ujścia Odry. 


polnych 


Wybrzeże to jeżeli chodzi o możliwości roz- | bezpośred dnio zwiazana sprawa Odry, która po- 


Przywitanie pracujące 


Do wodza 
Narodów Związku Radzieckiego 
Oswobodziciels Polski 
Marszałka ina 

Zgromadzeni na  maniiestacyjnym 
zebraniu w dniu 21 stycznia mieszkańcy. 
mlasta Łodzi, wyrażają Tobie, Wielki 
Marszałku, i wodzu bohaterskiej Armii 

zerwonej najgłębszą wdzjęc ZNOŚĆ. 

Za krew wspólnie przeł lang w walce 
2 faszystowskim najożdźcą, ślubujemy 
wieczne braterstwo Narodowi Radzie- 
ckiemu. 

Niech żyje przyjażń Narodów Ra- 
dzieckiego i Polskiegol 

Niech żyje Armia Czerwona, Oswo- 
bodzietelka Naredów Europyl 

Podpisano: 
Prezydjum Zgromadzenia Ludowego 
m. Łodzi 


Łódź, 22 stycznia 1945 r. 


Rezolucja Zgromadzenia Ludowego 


m. Łodzi 
Do 


Przeżydenta Krajowej R Rądy 
Narodowej ob. Bieruta 
Do 
Premiera Tymczasowego Rządu 
Narodowego 
ob. Osóbki-Morawskiego 
Mieszkańcy. m. Łodzi, zebrani w 
wolnym od najeźdźcy mieście, wyra- 
żają Wam, ob. Prezydencie i ob. Pre em- 
jerze swą wdzięczność ' za to, żeście 
jołożyli trwały fundament pod wolną, 
lemoku atyczną, niezależną Polskę. 
Łódź zapewnia W 


bia swe siły 
Kie Bwe ny Gł poz 


*) Dokumenty z przed roku, 


ho | caratem, 


Styczniowego. Powstała Polska, wolna] 
i niepodległa. 

Złamała ta Polska na zawsze nie. 
wolę chłopa, Oddała mu szlachecką zie. 
mię, powołała do  współgospodarzenia 
w Ojczyźnie. Domem staje się dziś Pol. | 
ska dla ludu polskiego, dla robotnika, | 
chłopa i pracującego inteligenta, dla ca- 
łego narodu. Jest ta Polska w sojuszu 
z wolnymi narodami Związku Radziec- 
kiego, Francji, Stanów Zjedno. | 
czonych. W sojuszu z tymi, co razem z 
Jarosławem Dąbrowskim walczyli z 
ginęli na barykadach Komt- 
ny, co razem z Walerym Wróbłewskim 
zakładali fundamenty Pierwszej Mię. 
dzynarodówki, z tymi, którzy w tym 
samym czasie, gdy walczyli nasi pow- 
stańcy, toczyli w dalekich Stanach m 

l 


Anglii, 


noezonych walkę z niewolniectwem mu. 


Powstania jrzynów. 


gl) 


winięcia komunikacji morskiej, poza Szczeci- 
nem "jest jałowe, Popatrzmy na mapę. Prosta 
finia nie posiadająca ani zatok ani portów na- 
turalnych, Przy pomocy bardzo wielkich inwe- 
stycji kapitałowych można zbudować port mor- 
ski w każdym miejscu wybrzeża, ale nie bę- 
dzie to port bezpieczny, nie będzie on dawał 

należnej osłony statkom przed atakami morza. 
Na przestrzeni 40) km. jedynie Szczecin umo- 
żliwła normalne korzystanie z żeglugi morskiej, 
PIERWSZY POLSKI STATEK W SZCZECINI 

Z tego też powodu zasadniczą rzeczą dla 
nas jest wiadomość, że 17 bm. przybił do tego 
portu statek z repatriantami polskimi z zacho- 
dn. Jest to pierwszy statek, który został wpło- 
wadzony do portu Szczecińskiego przez pol- 
skiego piłota, a przyjęty tam przez polskiego 
kapitana portu, W ostatnim bowiem tygodniu 

władze radzieckie przekazały nam port szcze- 
ciński do pelnego użytkowania. Przedtem bBo- 
wiem był przez nich zajęty wo charakterze 
portu wojennego. Władze radzieckie, korzysta- 
jac z urządzeń przeładunkowych tego portu 
odbudowały je w znacznej mierze, dzięki cze- 
mu po przejęciu portu będziemy mogli wyko- | 
rzystywać w pełnej rozciągłości jego wielką 
obrotowość, co odciąży w pracy zarówno 
Gdynię jak 1 Gdańsk. 

ODRĄ — POLSKĄ RZEKĄ POPŁYNĄ 
POLSKIE TOWARY W ŚWIAT. 
Z zagadnieniem portu szczecińskiego jest 


IZY. 
tod 


dzi *) 


wroga, ustalenia granic nad O 
i Missą i odbudowy wolnej, silnej « 
demokratycznej Polski. 4 
Podpisano: 
Prezydjum Zgromadzenia Ludowego 
m. Łodzi _ 


Niczdlńego Wodza Wojske Polskiego 
gen. Rofi-Żymirskiego. 
Mieszkańcy miasta Łodzi, wyzwo* 
leni z pęt bitlerowskiej niewoli, mel- 
dają Ci, Wodzu Naczelny, swoją go- 
towość do walki z przekłętym wro- 
giem do ostatecznego zwycięstwa, Za 
przyk ładem nasz. ych braci — żołnierzy 
polskich, pod Twojem Dowództwem 
pójdziemy w bój, by wywalczyć Pols- 

kę do Odry i Nissy. 
Podpisano: 
tezy dium Zgromadzenia Ludowego 


m. Łodzi. 
Łódź, 22 stycznia 194. r. 
Do 


Marszałka Żukowa, Dowódcy 
1-go Biażorus kiego Frontu, 
Ludność m. Łodzi, bójcie 
wskiej niewoli, wyraża Wa 
Marszałku oraz dowodzonym ar 
oddziałom bohaterskiej Armij 
rwonej swą wieczną wdzięczność 


i podziw, Z kod wspólnie przelanej 
przez żołnierzy Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego wyrośnie wieczna 
przyjaźń naszych narodów, 
OGpisano: 

Prezydium Zgr 

A Fa. 
Tzdz da. OO aaa 


Odbitka z, Wolnej Łodzi” 


LSM 


ginęli powstań. 
cy 1863 r, W tych samych borach Kam. 
posh, z których wyruszyli w noc 


Spełnia się to, za co 


22 stycznia 1863 r, osiemdziesiąt dwa 
lat później spotkali się ich następcy: 
partyzanci polscy przez Niemca wypar- 
ci z Warszawy i żołnierze Wojska Pol- 
skiego, czyszczący ziemię polską od 
niemieckiego najazdu. Spotkali się we 
wspólnej walce o to, aby nigdy już sto- 
pa żadnego najeźdźcy nie deptała pol- 
skiej ziemi, 

Czcimy pamięć 
1863 r. czymś więcej niż najpiekniej. 
szym choćby słowem. Czeimy ją czy» 
nem, Czcimy ją ofiarnym, upartym tru. 
dem nad budownictwem takiej Polski, 
o jakiej marzyli najlepsi spośród nich: 
niepodległej Polski ludu polskiego. 


dziś powstańców 


ROMAN WERFEL WERFEL 


A ŚWIAT 


winna stworzyć dła eksportu naszych towarów 
masowych i importu z zagranicy zasadniczą 
arterię komunikacyjna, 

Jeszcze nie fak dawno, bo niespełna przed 
100 laty Odra była podobna do środkowego 
biegu Wisły w je] obecnym stanie, Rzeka pły- 
nęła wielu odnogani, zmieniała swe koryto i 
ryła brzegi. W tym okresie regencja włocław- 
ska | centralny rząd pruski, chcąc uzyskać no- 
wą arterie transportową, przystąpiły: do je] re- 
gułacji, która została zakończona dopiero w 
kilkadziesiat parę lat później, przez c® zna- 
czenie ziem, przez które Odra przepływała 
ogromnie podniosło się, Trzeba bowiem úzmy- 
słowić sobie kierunek jej biegu, 

Dorzecze Odry to śląsk Górny, Śłąsk Dol- 
ny i t. zw. Śłąsk Zielony (okolice Lignicy), 
wreszcie Pomorze Zachodnie, Odra przepływa 
przez ziemię przez całą tch długość, nierozer- 
walnie wiaże się ze Ślęskani, a znów je wig- 
że ze Szczecinem j morzem, Stanowi to. jedną 
zwartą całość gospodarczą o spoistości nie- 
spotykanej w innych dorzeczach. 


Podstawą bogactwa Śląsków na poludnło- 
wym wschodzie są surowce mineralne, przede 
wszystkim węgiel, a w oparciu o cały rozbu- 
dowany przęmysł ciężki, stalownie, huty, prze» 
mysi metalowy, chemiczny, przetwórczy -i rol. 
niczy, Wszystko prawie co Śląsk Dolny, Środ- 
kowy i Górny wytwarza są to artykuły masowe 
najlepiej nadające się do transportu wodnego, 
z zasady i ze swej istoty tańszego od komini- 
kacji lądowej. Podobnie też większa część ar- 
tykułów importowanych na Śląsk są to rzeczy 
masowe: rudy, cement, drzewo,  kopalniaki, 
Nic tedy dziwnego, że zachodziła potrzeba 
większej zdolności przewozowej Odry, szcze- 
gólnie po 1918 r, 

Ogólne przewozy na drogach wodnych 
Odry wzrastały w następujący sposób: 

- w roku 1875 przewieziono Odrą ogółem 
850 tysięcy ton; w roku 1910—9.830 tys, ton 
w roku 1918 — 10,861 tys. ton. 

W latach po wojnie światowej przewozy 
na Odrze z powodu utraty przez Niemców . 
dorzecza Warty i Noteci straciły nieco na in- 
tensywności, ilość jednak przewiezionych to- 
warów nie zmniejszyła się, wprost przeciwnie 
zwiększyła się nawet wskutek modernizowania 
taboru i rozszerzania dróg wodnych, docho» 
dząc do 19 milionów w 1938 r 

Obecnie na Odrze jest 14 dużych portów 
i 115 wyładowni. Urządzenia portowe na całej 
Odrze s3 obecnie wskutek działań wojennych 
bardzo zniszczone i zdekompietowane. Robimy 
jednak co możemy i w pewnej mierze nam się 
to udaje (około 40 zniszczonych obiektów 
zostało już wyremontowane), zaznacza się tyl- 
ko katastrofalny brak taboru. Pocieszająca jest 
w tej mierze wiadomość, że huta w Zabrzu 
rozpoczęła już budowę 700 barek o wielkiej 
nośności. Tak, że już w przyszłym roku' zna- 
cznie zostanie usprawniony ruch na Odrze, 

Należy mieć pewność, że w niedługim już 
stosunkowo czasie przeładunki i transport na 
Odrze osiągnie wysokość żeglugi niemieckiej 
z lat 1938/39. : 

Po zbudowaniu Kanału łączącego Górny 
śląsk z Dorzeczem Wisły (Kanał Przemsza — 
Wisła) cały transport na Śląsk i eksport ze 
śląska, poza przesyłtami í towarami wymae 
gającymi przewozu pospiesznego będzie od- 
bywał się drogami śródlądowymi, zwłaszcza 
zaś Odrą. - 


RH — 


| PR WAŁ afg FA 
JUZ” YW G ac 
POZA ! 
Pozwólcie mi wznieść toast na cześć | 
rauki, za jej rozkwit, za zdrowie ludzi 
natki, 

Za rozkwit nauki, tej nauki, która nie 
odgradza się od ludu, nie stroni od ludu, 
lecz gotowa Jest mu służyć, gotowa prze- 
kazać ludowi wszystkie zdobycze nati- 


ki, — która obsługuje lud nie pod przy- 
mus lecz dobrowolnie, z ochotą (okla- 
ski). 

Za rozkwit nauki, tej nauki, która nie 
pozwała swym starym i uznanym kiero- 
wnikom mykać się z samozadowole- 


em, 


za 


niem w le kapłanów nauki, w sko- 
rupie opolistów nauki, — która pof- 


muje sens, znaczenie, wszechpotęgę przy- 
mierzą Ss Oh pracowników nauki z 
młodymi, która dobr owolnie i chętnie o- 
twłera wszystkie wrota nauki przed mło- 
dymi sitam; naszego kraju i dale im mo- 
żność zdobycia jej szczytów, — która 
przyznaje, że przyszłość naukl należy do 
młodego pokolenia naukowców (oklaski). 

Za rozk wii nauki, tei nauki, którel lu- 
dzie, jakkolwiek rozumiełą potęgę i zna- 


czenie usta! ch w nauce tradycji i wy- 
korzystują je umiejętnie w interesach na- 


s 


uki, nie jednak być 
tych tradycji, — tej nauki, która posiada 
odwage I zdecydowanie, by łamać stare 
tradyc poglady, gdy ulegają 


chcą niewolnikami 


te nor 


jw; san y 
przedawnieniu, gdy przeobrażają sie w ha 
mulec dla ruchu postępowego, — tej na- 
uki, która umie stwarzać nowe tradycie, 


ad 
du) 


poglądy (oklaski). 
swoim rozwoju niemało 


którzy umieli łamać sta- 


"ZY ROFMY, Nowe 


Nauka zna w 
ludzi ody 


Z nie bacząc na żadne 
j wbrew ws tk 
są pawsz tacy 
Galileusz, Darwin I wielu innych, > Chelat- 
bym zatrzymać się na à Jednym z takich 
koryfenszów nauki, a jednocześnie najwię- 
ku współczesności. Mam | 


kszym człowi 
na myśl i 
szego 


szego nauczyciela, 


Przyp 


na- 
JOM- 


wi 


niłcie so! 17. Na podstawie na-| 
ukowe! rozwoju społecznego Rosii, 
na poc fizy sytuacji międzynaro- 
dowej, I w s do wniosku, 


że jedynymi wyjściem z 
żenia jest zwy 


Wauiosek ten 


jalizmu w Rosji 


» pa wa HE i 
PrP nauk 


GŁOS_ 


= 


ki 


£ 


ŚŚ jak najdalej. 
tauki podnie- 


leżało by go schować gdz 


Wszyscy I wszelacy lud 


śli wtedy wrzask przeciwko Leninowi, ją- 
ko człowiekowi, burzącemu naukę, Ale 
Lenin nie bał się pójść przeciw pradowi, 


przeciw konserwatyzmowi. 
cięży t (o! klaski), 

Oto macie wzór męża nauki, toczącego 
śmiało bój z przestarzałą nauką i torują- 
cego drogę nowej hance 


I Lenin zwy- 


Bywa i tak, że nowe droki nauki 1 te- 
chniki wy tyczają nie kied y nie zna- 
ni powszectinle w ecz ludzie, nle- 
znani zupełnie w świecie naukowym, pro- 
ści ludzie, praktycy, nowatorzy w swej 
dziedzinie. Siedzą tutaj przy wspólnym 


udzie, 


NAUCE 


stołe towarzysze Stach Papanin. 
Ludzie nieznani w świecie naukowym, nle 
posiadający stopni naukowych, praktycy 
w swej dziedzinie. Któż nie wie jednak, że 


Stachanów | stachanowcy w swojej pra- 
cy praktycznej w dziedzinie przemysłu o- 
balili istniełące normy, 1 ane przez zna- 
nych ludzi nanki I techniki, obalili je ja- 
ko przestarzałe | wprowadzili nowe nor- 


i więcej niż nieoczekiwa='! (0 


niy, Gdpowiadałące wymaganiom rzeczy- 
wistej nauki i techniki? Któż nie wile. że 
Pa: *n l papaninowcy w swoiej pracy 
praktycznej na drejlulącej krze, mlmocho- 
dem, bez szczególnego wysiłku, obalili 
dawne wyobrażenia o Arktyce fako prze- 
starzałe i ustalili nowe, odpowiadające 
wymagamon Któż 
możę zaprzeczyć, 7 apanin 
są nowatorami naszeł 
przo”ującej 

arzają się wceląż 


bywa różna na- 


tówiłem, nazy- 
Za rozkwit zódującej nauki! 
Za zdrowie rzod ej nauki! 


Za zdrów 1! 

Za: zdrowie i ofianow= 
ców! 

Za zdrowie Papamna 1 papaninowców! 

klaski), 


ROBOTNICZY 


|nym dia wielu wsp stych ludzi na 
uki. Plechanow, jeden z wybitnych hir 
dzi nauk), mówił wtedy z pogardą o Le-| 
ninie, twierdząc, 1 „bredzi w gorącz- 
ce“ taal; niem znani ludzie nauki, 
twierdzili, że „L zwariował”, że na 


|iudziaci ch ti 


| 


i 


«m 


BLI Ads 


Lenin jako działacz społeczny***) 


Wreszcie, jeszcze jedna 
ta na delegata swoim wyborcom. 


Czego 


należy w ogóle żądać od swych delega- 
tów, jeżeli wybrać ze wszystkich ADR: 


wych żądań najbardziej elementarne żą 
dania? 


Wyborcy, lud powinni żądać od swych 


delegatów, by pozostawali oni na wyso- 
kości swych zadań; by w pracy swej nie 


staczali się do poziomu mieszczuchów po- 
litycznych; by zawsze stali na posterum- 
ku działaczy politycznych typu leninow- 
skiego; by byli. dzi zami o tak samo 
wyraźnym i okreśtanym obliczu, jak Le- 
nin (oklaski); by byli tak samo nieustra- 
szeni w walce i nieubłagani wobec wro- 
gów ludn, fak Lenin (oklaski); by byli wol- 
ni od wszelkiej paniki, od wszelkiego cie- 
nia paniki, gdy sprawa zaczyna się kom- 
plikować I na horyzoncie: zarysowuje Się 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo; by byli 
tak samo wólni od wszelkiego cienią pa- 
niki, łak Lenin (oklaski): by byli tak sa- 
mo mądrzy i rozważni, jak Lenin, przy 
rozstrzyganiu skomplikowanych kwestii, 
gdzie potrzebna jest wszechstronną orien- 
tacia i wszęchstronne uwzględnienie 
wszystkich plusów i minusów (oklaski); 
by byli tak ące szczęrzy i uczciwi, jak 
Lenin (oklaski); by tak samo kochali swój 
lud, jak Ast go Lenin (oklaski). 

Czy możemy powiedzieć, że wszyscy 
kandydaci na delegatów są właśnie tego 
rodzaju działaczami? Nię powiedziałbym 


nin 


aiaC 


tego. fstnielą na Świecie różni ludzie, ist- 
nieją na Świecie różmi działacze. lst- 
wieją ludzie, co do których nie moż- 
na rzec, co zacz, dobry, czy zły, me- 


my, czy tchórzliwy, czy jest on do koń- 
ca oddany narodowi, czy też jest po stro- 


ludu. 
działacze. 
Sami 
nailepszej ri 


nie wrogów 
nieją tacy 
bolszewików., 
žė j W 


Istnieją tacy ludzie, ist- 
Są oni i wśród nas, 
towarzysze, 
inie bywalą wyrod- 


wiecie, 


ki (Śmiech, oklaski). O takich ludziach nie- 
określonego typu, ludziach, którzy bar- 


dziei przypominają politycznych mięszczu- 
chów i olitycznych działaczy, 0 
eokreślo nego, nie wyraz | 


ani 


an CS u 
źnego tyi 
owe pi 


shi 


lal a wmoocikociia EA 


TZS Prz 


L-e 


WI. Lenin i 


rada kandyda- | śłteni — powiada ou — 
y | zumieć nie można co to za jeden, ni pies 


ni to, ni owo, zro- 


mi wydra* (śmiech, oklaski), O takich 
nieokreślonych typach I działaczach dość 
trafnie powiada nasz lud: „od taki sobie 
człowiek, nl ryba, ni mięso” (ogólny 
$ h, oklaski) „ni bogu ni 


d'abłu ogarek“ (ogólny 3 


święczka, 


1, oklaski). 


4 rzec, że 
(bardzo 


Nie mogę z całą stanowczości 


wśród kandydatów na delegatów 


ich przepraszam, ma się rozumieć), a tak- 
że wśród naszych działaczy, nie ma lii- 
dzi, którzy bardzieęi przypominają politycz- 


nych mieszczuchów, którzy swyfił'charak- 
terem, swą iizjognomią przypominają lu- 
dzi takiego typu, o których naród powia- 
da: „ni bogu Świeczka ni diabłu ogarek“ 


tesmidxi Ata; ski) 


sm'ech, OKiaskK 
Pragnąłbym, towarzysze, żebyście sy= 
stematycznie wpływali na swoich delega- 


tów, żebyście im wpaijc iż winni oni 
mieć przed oczyma wielką postać wiel- 


è n PZ „A= 
kiego Lenina I wzorować się we wszyst- 
kim na Leninie (oki. ski). 


Czynności wyborców nie ogr aniczają się 


wyborami. Czynności te zachowują swą 
moc na przeciąg całego okresu kad onc 


Rady Najwyższej: Mówiłem już t o prawie, 
na mocy którego wyborcy mogi 
swych delegatów przed terminem, 
ci zbaczałą z właściwej drogi. 
obowiązek i prawo wy! 
tym, ażeby kontrolowali oni stale 
delegatów i wpalali im, że nie 
żadnym wypadku stączać się 
mu mieszczuchów politycznych, 


J0rców p 


dé 


wyborcy wpałali swym delegatom, że na- 
leży być takimi, jakim był wielki Lenin 
(oklaski) 

Taką jśst, towarzysze, moja druga ra- 
da, rada kandydata na delegata swym 
wyborcom. (Burzliwe, długo Ir knące 
| oklaski, przęc tod? ‘Ce W O 

s) jowicdzi Ler 


J. Stalin 


wygłoszone poda 
wyższej szkoły 


zebraniu 


w Gorkach, 


ka ki 


5 NK JGGG" JE ZE 


" zmiany „war izńk ów rzesz robotniczych. 


"winę, o zapoczaątkowanin krii FPnnda- 


- pismo naucz 


Bomann onea- zzz 
IWA CUNEETTEZL NOEL ELECH 


UE) 


Ç 
K 
Y 


|- U 
Jestem na lekcji języka polskiego w| 
szkole... O mawiamy ustawę ò upaństwo | 
wienia przemysłu. W swobodnej dysku- 
sji uczniowie wypowiadaja się na te- 
mat znaczenia tej ustawy dła przebudo 
wy struktury gospoc darczej Polski i dla 


= | 


Wiekszość uczniów to synowie robot 
ników. Zainteresowania ich.zwracają się 
na kwestię wpływu upaństwowienia | 
przemysłu, na warunki i możliwości 
ksłtałcenią sie młodzieży robotniczej. 

Porównywujemy s tan obecny szkol. 
nietwa na terenie Łodzi ze stanem do ro 
ku 1939. W czasach sanacji, trustów i 
karteli ze szkół wyższych zaledwie bie- 
dniutka Wolna Wszechnica Polska, W 


Polsce Ludowej: Uniwersytet, Politech 
nika, Szkoła Główna Gospodarstwa 


Wiejskiego, Wyższa Szkoła Handlowa... 
Wnioski nasuwaja się same. Na popar- 
cie ich uczniowie podają liczby państ- 
wowych szkół Średnich, dokształcają. 
cych etc. 

Lecz w klasie są i synowie chłopów, 
chłopów małorolnych. I wysuwają py- 
tanie: „jakie możliwości mieć będą ta. 
cy, jak my, synowie ojców gospodaru- 
jących na 5 ha ziemi?“ Twierdzą, że 
każda para rąk w gospodarstwie potrze 
bna, że pozbycie się tej pary rak jest 
stratą w pozycji dochodów, że o pokry- 
cie kosztów utrzymania w mieście i ko 
sztów nauki (podręczniki, materiały) z 
dochodów gospodarstwa nie może być 
mowy, że synowie małorolnych zostaną 
wypchnięci z terenu szkół przez synów 
tych chłopów, którzy posiadaja duże 
spodarstwa... 

I wtedy J. R., nazywany przez ko- 
legów „gzazeciarzem, gdyż przychodzi 
do szkoły RCA łowany wszelkiego ro- 
dzaju czasopismami, ogłasza wielką no. 


GO- 


szit Stypendialnego. 


Oczy błyszczą mu radością, na twa- 
rzy wykwitają rumieńce wewnętrznej 
emocji, Że właśnie on wie i może innych 


pocieszyć tą wiadomością. Będą bez- 
płatne bursy — internaty, będą bez- 


płatne podręczniki, stypendia i zapo- 
mogi dla tych, którzy z odległych wiejs 
kich osiedli iz małych miasteczek śpie- 
szą do oŚrodków nauki, po największy 
skarb człowieka — wiedzę. 


Wśród tragicznych lat naszej historii 
data wybuchu Powstania Styczniowego 
ma specjalne znaczenie: Gdy dziś bę- 
dziemy mówić o nim w szkołach, mó- 
wić będziemy w warunkach, umożliwia- 
"jących obiektywne oświetlenie spraw 
tychczas zakaza lub poddawanych 


reluszowi © 


d5- 


OKdż s carską 
UR o Rosją | było jego programem. Dla zgnie- 
W cenia ruchu demol kratyczno-niepodległo- 
jest r , , Ri w kraju wybrał moment, który 
Ceg r wy został zmu. |Uznał za najbardziej niesprzyjający spra- 
SZ klamowania walki zbrojne | wie powstania. 
o niepodłczłość przez rozpoczę „brane Rachunek był prosty — jeżeli nie uda 
a y polskiej dó nii ro-|się złamać trz nu. organi zacji niepodle- 
syiskiej Z9 niy adó. podj |głościowej przez zienie młodzieży 
a 9 mcje ze wszech | będzie można w ciągu kilku dni złamać 
| rod a mianowicie roz: | ruch -pówstańczy nie. posiadający żad- 
budowy. podziemnej -sieci organizacyj nych środków materialnych 
„Czerwónych”, W.-momencię rozpocz ; zenia walki... Rachunek okazał się «je= | Ściegiennego, 
akcji gromadzenią skarbu narodow>go,|dnak zawodny — powstanie trwało bli- 
cie braku zaopatrzenia w bioń|sko półtora roku i pociągnęła za sobą | rych 
ę nawet pierwszego tysjąca mło | kilkadziesiąt tysięcy. ofiar nierównej wal- 
PA ofiar egoizmu klasowego magnaterii. 


MUZEUM HANOI TT 


J L A Tr Klin. J zr JET z r 


GŁOS ROBOTNICZY 


wcieli demokratów 


4 dzieli (MORDY 


WOMAN AAAA AMATO OWA MAAAC OZ TOTEOĄTĄTT MOM 


I robotników 


Uczniowie zwracają stę do mnie z |dzam, że w tejchwili odbywa się uniel h! włądz szkolnych zwracam się z gorącym 
|prośbą o potw ierdzenie intormacji kola. proces wzruszeniowego wrastania w pro apelem o uczynienie ze sprawy utwo- 


gi. Mówię im więc, że istotnie w Kura- 
torium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 78 
inicjowano tę akcję, że opracowano 2. 


| sady organizacyjne Funduszu Stypen- ; 
dialtego, 


że Ministerstwo Oświaty za: ; 
interesowało sie projektem Kuratorium, 


że zostało one przesłane do Warszawy. | 


Mówię. d pierwszych fragmentach reali- | 
|zacji (Radomsko, Łódź). o zasadach pow |dzam uczucie żalu, że nie jestem dziś, 


stawanią Funduszu w oparciu o udział 
państwa, samorządów terytorialnych i 
społeczeństwa. 


Mówię i, obserwując uczniów, stwier 
AAAA WODA NOWAK 


TA PE 


Klub T 


W poprzednim numerze „Głosu Nau- 


czycieli ukazała się wzmianka o projekcie | 
Towarzysko - Spo-; i 


Zo 
tec Ogół nauczycielstwa z uznaniem 
powitał inicjatywę Mie PAKO Nau- 


'anizowania Klubu 
znego. 


czycielskiego Komitetu Rędakcyinego ij 
czeka na szybkie wprowadzenie w czyn 


rzuconego projektu. 

W rozmowach między sobą nauczyciele 
a szczególnie rozbitkowie warszawscy, wy- 
rażali żal, że nie ma'w Łodzi miejsca, gdzie 
po pracy inteligencja mogłaby się zebrać, 
by w kulturalnej atmosferze porozmawia 


blematy kę zagadnień naszej nowej Tze- 
czywistoŚci, że pojęcie Polski Ludowej 
,konkretyzuje się dla nich w rozumieniu 
jej iako organizacji społeczeństwa zabez 
;pieczającej wszystkim jego członkom 
|niezbędne warunki korzystania z dóbr 
| | kulturalnych... 

I w głębi własnych odczuwań stwier 


tak jak moi uczniowie, dopiero u startu 

|życiowego, lecz już tak blisko mety... 
Do Komisji Forozumiewawczej Na. 

|uczycieli, do ZNP, partii politycznych i 


KOWAKAWAMOTMOMMUMMAHTUMAATOWHNOATNTRWPUWHNOTNAUMAWI OOOO ACE DTM uii 


owarzysko- Społeczny 


jośrodka: Radio, niedostępne dziś dla nau- 
czycieli, bogato zaopatrzone w dzienniki 
i czasopisma czytelnia, szachy i dostosowa- 
lny do mat zycielskich kieszeni bufet, wy- 
| stepy artystów łódzkich, muzyków, odczy- 
ty; wieczory poetyckie czy nawet skromne 
zabawy taneczne powinny stworzyć z pro- 
jektowanego klubu ośrodek, którego brak 


‚Ptak dziś wyraźnie odczuwamy, 


Ciasnotą mieszkań i trudności finanso- 
we przy. urządzaniu zabrań towarzyskich 
i pozwalają wierzyć, że Nauczycielski Klub 
| Towatzysko-Społeczny stanie się miejscem 


ze znajomyrni, posłuchać muzyki czy do-| spotkań nie tylko nauczycieli, lecz całej in- 
brego odczytu. teligencji łódzkiej, która liczebnie przed- 
Kilka sal Związku odpowiednio urzą-| stawia się znacznie okazaiej, niż” przed 
i = ` 
dzonych doskonale spełni rolę takiego| wojną, L D, 
0:——— - 


Czy nauczyciel moze pójść do kina 


Wiele już pisało się o biletach do kina. | 
Skarżyli się już wszyscy, 
i na naucz 
wszechn e nauczyciel po odbyciu swych 
5 czy 6 jake cji, albo pracuje w szkole popo- 
łudniowej czy wieczorowej, albo też udziela 
lekcji prywatnych. Że po zakończeniu pra- 
cy z uczniami leżą stosy zeszytów do po- 
prawiania, posiedzenia, konferencje nauko- 
we, zebrania rodzicielskie, Gdzież fu w 
tym nawale prac, które nie kończą się © go- 
dzinie drugiej w południe, znaleźć'czas na 


kolej więc terazi 
jela. Wiadomo jęst dzisiaj po-| 


Jak można zorganizować zbiorowe wy= 
cieczki nauczycieli do kina, gdy każdy z 
członków grona pedagogicznego ma inne 
| zajęcie popołudniowe, 
| Apelujemy do Zarządu ZNP, by poro- 
zumiał się z Komisją Kulturalną Związków 


nauczycielstwa na pewno pójdzie na rękę 
i umożliwi nauczycielom dalsze korzystanie 
z dobrodziejstw kin į teatrów. 


t r z i 
| Zawodowych, która w zrozumieniu potrzeb” 


Czy niel 


rzenia Funduszu Stypendialnego dla 
dzieci chłopów i robotników pierwszo- 
planowego zadania ich działalności. 

S. K. 


WOT WWW WNUWOW OTYLIA 


z La . a 
Wyjaśnienie 

Sprawozdanie z „Choinki“ dla dzieci 
nauczycielstwa łódzkiego było nadesłane 
przez jedną z koleżanek i. przypadkowo — 
bez akceptacji Komitetu Redakcyjnego, za- 
mieszczone w poprzednim numerze R dka 
Nauczycieli”, X 

Stwierdzamy, że „Choinka” była zorga- 
nizowana przez zarząd oddziału grodzkiego 
ZNP i Komisję Porozumiewawczą Nauczy= 
cieli-Demokratów. 

Koledzy, którzy nadesłali nam zarzuty 
pod adresem organizatorów, że zapomnieli 
o dzieciach najmłodszych, zechcą przyjąć 
dô wiadomości, iż objęcie zabawą i poda- 
runkami tylko dzieci w wieku przedszkol- 


-0—— 
ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE KOMITETU 
REDAKCYJNEGO. 


Dzisiaj, 22, 1, 0.godz. 16, w lokalu Z -N. P; 
przy uł, Zachodniej Nr 72 odbędzie się ple- 
narne zebranie Nauczycielskiego Komitetu Re- 
dakcyjnego, 

O godz, 17.30 
Wydzialu 


odbędzie się posiedzenie 
Wykonawczego. 
Przewodniczący, 


REJESTRACJA NAUCZYCIELI — 
CZŁONKÓW PARTH POLITYCZNYCH, 
Koleżanki i koledzy, będący członkami te- 

renowych organizacji politycznych w woje- 
wództwie łódzkim, proszeni są o bezzwłoczne 
zgłoszenie pisemne nazwisk, adresów i miej- 
scą pracy do właściwych kól partyjnych naue 
czycielskich w Łodzi (PPS, PPR, SD, SŁ), 


ZAWIADOMIENIE, 

Kolo Nauczycielskie PPR prosi wszystkich 
członków kola o zgłoszenie się w godzinach 
dyżurów do Sekretariatu _ śródmiejskiej-lewej 
pów: Południowa Nr 11) w celi wypełnienia 
ankiety organizacyjnej. 


W. lokalu Sekretariatu dzielnicy  śródmiej- 


można by wrócić do dawnego systemu o-| Skiej-iewej zorganizowano stałe dyżury człon- 
trzymywania biletów ulgowych za okaza-| ków Koła Nauczycielskiego, Dyżury trwają od 


czekanie w kolejce na ulicy Strzeleckiej |niem legitymacji nauczycielskiej w kasie] godz, 15 do 16-ej codziennie (2 wyjątkiem 
(sprzedaż biletów odbywa się od 10 do 13). Eina. w.  ! niedziel), 

= O EA BŁ C | DOK A Z Ty ZA ZWAKN TYG Z ||| | EA) 

|. Manifest Tymczasowego Rządu Naro-|skim żołnierzem — bezwoltym narzę- 


TYCZNIOWE 

Czy Wielopolski, doradzający rząda- 
wi carskiemu przeprowadzenie „brank;” 
mógł liczyć na to, że Centralny Komi- 
tet Narodowy nie podejmie rzuconej rę- 
kawicy, że pozwoli na wywiezienie” z 
ju najbardziej patriotycznego elemen. 
kim była młodzież RAA 


w pewnym 


sensie olek potent 
się klasy ł 


cej j wielkokapitalistycz- 
- działa zgodnie z interesem klasy 
której się wywodził Zacieśnienie 
związku pomiędzy Królestwem i 


dowego z dnia 22 stycznia 1863. roku 
proklamował wolność i równość wszyst- 
kich mieszkańców kraju, uwłaszczenie 
chłopów. 

Kto stanął w szeregach powstańczych 
oprócz młodzieży miejskiej,i drobnozie- 
miańskiej oraz chłopów Lubelszczyzny, 
Sandomierszczyny t Podlasia? 

Szłachcic — ziemianin nie poparł pow- 
stania, którego powodzenie miało przy- 
nieść mu zmniejszenie „substancji ma- 
| jątkowej,. szłachcic-ziemianin 


festu, wezwania ich do walki o wolność 
własną i wolność kraju. 


„Biali* przystąpili do powstania do- 


piero wtedy, gdy 


wość interwencji obcych państw. 


zarysowała się możli- 
Ale 


do: prowa- związku 


1861, 1862 
kiedy żołnierz carski na zlecenie Polaka- 


i chłopi nie zapomnieli. lat 


dziedzica tłukł ich pałkami za peme 
, któ- 
rzyć sto- 


añską“ ziemię a 
mogli wi 


sienie rąk na „p 
rzy nie zapomnieli nie 
wu o wolności. 

Więc do szeregów 
tylko ci, 


„leśnych oddzia- 
którzy pamiętali o 
socjalistyczno - chłopskim ks. 
którzy byli uświadomieni 
przez emisariuszy „Czerwonych, któ- 
pociągnęli przy wódcy z ludu: ks. 
Brzóska, Borełowski i inni. 

„Straceńcy' 1863 roku walczyli z car 


łów* szli 


sabotował 
zarządzenie ogłoszenia chłopom: Mani- | magających 


dziem ucisku i tyranii. Lecz pod Car- 
skim mundurem spotykali często serca 
bijące tym samym rytiem waiki o wol- 
ność. Wszak to rosyjski kapitan Andrzej 
Potiebnia, organizator „Komitetu Rosyj- 
skich oficerów w Polsce”, ginie śmiercią 
bohaterską na czele oddziału partyzan- 
ckiego pod Piask owa Skałą. A ilu pa- 
dło. „bezimiennych* 

Centralny Komitet „Ziemli-i Wali” 
wydał szereg odezw do wojsk carskich, 
pisanych przez m AAC A do- 
Iności Polskt 

s Wielki i menetel bojownik demakra- 
cji — Hercen — głosił w swym czaso- 
piśmie „„Kołokał*, że demokraci rosyj. 
scy chcą niepodległości Polski, albowiem 
pragną wolności Rosji. 


W roku 1863 deinokracja rosyjska 
czynnie występuje po stronie bohaterów 
wolności. ` 

Lecz zwycięża, carski despotyśm zgo- 


dnie z intencjami i -rachunkiem Wielo- 
polskiego. 

Dziś, gdy odzyskaliśmy. wolność dzię 
ki bohaterstwu żołnierza Czerwonej Ar- 
mii, święcąc 83 rocznicę Powstania Sty- 
czniowego, musimy pamiętać o tym, że 
pierwsze krople sojuszu krwi pomiędzy 
demokracją polską i *osyjską padły na 
ziemi naszej w tragicznym 1863. roku. 


ż Sulima. 


"PRE 
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Przygotujmy 
młodzież do życia 


Jak powiązać szkołę z życiem? Pyta- 
nie to zawsze nastręczało szereg trudnoś- 
ci. Przed wojną starano się na terenie na- 
szych szkół rozwiązać to zagadnienie za 
pomocą tzw, aktualizacji w nauczaniu. 
Cóż to była ta aktualizacja? Było to nawią» 
zywanie w czasie lekcji o przeszłości do 
chwili obecnej, 

Działo się to najczęściej na początku 
lekcji, jako „wprowadzenie” dzieci w 
przedmiot nauczania lub też - pod koniec 
lekcji np. języka polskiego lub historii, ja- 
ko „zakończenie" lekcji, Gdy np. według 
tej metody mauczyciel opracowywał lek- 
cję o „Uniwersale połanieckim”, mógł pod 
koniec lekcji pomówić z dziećmi o refor- 
mie rolnej w jej dzisiejszym znaczeniu, lub 
też reformę rolną wziąć za punkt wyjścia 
do zamierzonej lekcji. 

Tym sposobem nauczyciel miał moż- 
ność zasygnalizować, że kwestia rolna ist- 
miała tak za czasów Kościuszki, jak i w 
chwili bieżącej. Lecz temat bieżącego ży- 
cia był zaledwie pobieżnie dotknięty, o 
głębokim przepracowaniu go ustnie i piś- 
miennie nie było mowy, gdyż nie starczy- 
ło na to.czasu. Na omówienie aktualnych 
spraw mógł nauczyciel poświęcić najwyżej 
5 do 10 minut. 

I to się nazywało powiązaniem szkoły 

z życiem] Czy drogą aktualizacji w nau- 
czaniu można było dać uczniom obraz te= 
go, co się dzieje w Polsce współczesnej? 
Byłby to obraz bardzo niezupełny i po- 
wierzchowny. Pomijam już to, że nauczy- 
ciel, chcąc zadość uczynić problemowi ak- 
tualizacji, wyszukiwał w każdej lekcji ja- 
kieś momenty, które by można powiązać 
z bieżącym życiem państwowym, czy na- 
rodowym, Wynikało stąd często raciąga- 
nie faktów historycznych i dowolna inter- 
pretacją, nie zawsze idąca w parze zt zdro- 
wym rozsądkiem i prawdą. 

Toteż chcielibyśmy, aby współczesna 
szkoła polska zamknęła już ów niesławny 
rozdział o „aktualizacji w nauczaniu”, aby 
przestała aktualizować, a zaczęła uczyć o 
współczesnym życiu. Jest ono skompliko- 
wane į trudne dla ogarnięcia przez mło- 
de umysły. Tematy takie, jak „una- 
rodowienie przemysłu", „Proces No- 
rymberski', „Organizacją Narodów Zje- 
dnoczónych', „Rocznica wyzwolenia Ło- 
dzi” itp, muszą być traktowane poważnie, 
jako materiał do ćwiczeń w mówieniu, 
czytaniu i pisaniu, Na opracowanie takich 
tematów nie wystarczy 5—10 minut, nie 
wystączy nąwet jedna godzina lekcyjna 

Już samo zapoczątkowanie tematu, tj. 
swobodne wypowiadanie się uczniów naj 
dany temat, jako ćwiczenie w mówieniu, |- 
może zająć godzinę czasu, A przecież trze- 
ba zbierać materialy do pogłębienia tema- 
tu, czynić wycinki z pism codziennych, z 
czasopism, wyszukać broszury, omawiają- 
ce dany temat. Wreszcie przeczytanie ze- 
branero materiału może być wprawdzie 
przenrowadzone, jako domowa lektura, 
jedn”l ważniejsze urywki, dla wyłowienia 
zasrdniczych cech tematu, muszą być od- 
czytane w szkole, A dalej sprawozdania 
z przeczytanego materiału, omówienie 
plánu. wreszcie opracawanie piśmienne — 
wszystko to może zająć kilka godzin. I do- 
piero takie opracowanie tematu daje gwa- 
rantję, że poruszone zagadnienie z życią 
bieżącego przyniesie wielokrotną korzyść 
dla ucznia tak pod wzgledem formalnym. 
tj. kształcenia językowego, jak też pod 
względem materialnym, tj. wiedzy 0 życiu 
bieżacy 

Szkoła musi przygotować obywateli do 
przyszłego życia, musi im więc dać podsta- 
wy órientacji w tym, co się dzieje na świe- 
cie. W tym właśnie celu przewidziane to 
jest w materiałach Ministerstwa Oświaty, 
wydanych przez Państwowe Zakłady Wy- 
dawnictw Szkolnych, a mianowicie: w 
związku z mówieniem, pisaniem i czyta- 
niem jest podana tematyka, gdzie między 
innymi znajdują się takie tematy: „Naj- 
ważniejsze wydarzenia z bieżącego życia 
Polski”, „Wspomnienia z niedalekiej prze- 
szłości”. 

Na opracowa 
my zwrócić spec 


inie tych tematów musi- 


jalną uwagę. 
Stefan Rębowskit. 


GŁOS ROBOTNICZY 


|| 
W Nr 2 (1946) tyg. 
Kott w swym artykule 


„Odrodzenię' Jan 

pisze między 
innymi o doskonałym i już wprowadzonym 
w życię pomyśle mianowania attaché kul- 
turalnych przy naszych ambasadach i po- 
selstwach, 

Ludzie ci mieliby informować zagrani- 
ce o naszym Kraju, o nas, o ważniejszych 
przejawach życia Zachodu. 

Czytając słowa Jana Kotta nasuwa mi 
się myśl, że nauczyciel i młodzież szkolna 
pozostająca pod jego opieką mogą pomóc 
naszym pisarzom .w ich bardzo trudnej ale 
jakże wdzięcznej i potrzebnej pracy. 

Już przed wojną w niektórych szkołach 
koła młodzieży próbowały nawiązać kon- 
takt ze swymi koleżankami i kolegami z 
innych krajów przez korespondowanie ze 
szkołami zagranicznymi, 

Zajęci dotąd organizacją i odbudową 
szkolnictwa, pochłonięci nadmiarem pracy 
uniemożliwiającej prawidłowe funkcjono- 
wanie szkoły nie mieliśmy czasu na zajęcie 
się sprawą wciągnięcia młodzieży szkolnej 
do szerszego zakresu spraw niż właściwe 
odrabianie zadanych ćwiczeń, Ponieważ 
jednak życie sźkolne normuje się coraz 
szybciej, nie będzie dla młodzieży ani też 
dlą nauczyciela zbytnim przeciążeniem, je- 
żeli poświęcą trochę czasu na zorganizowa- 
nie klubu czy koła przyjaźni z młodzieżą za- 
graniczną, którego naczelnym zadaniem 
byłoby nawiszanie kontaktu z młodzieżą 
Związku Radzieckiego i innych państw 
słowiańskich a także ze szkołami Francji, 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
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Po zniesieniu nauki języka niemieckie- 
go i wprowadzenie do szkół języka angiel- 
skiego, francuskiego i rosyjskiego, młodzież! 
nasza z pomocą nauczyciela bez wielkich | 
wysiłków będzie mogła pisać listy w ob- 
cych językach do swych kolegów. 

Tematów do pisania napewno nie za- 
braknie. Przeżycia z okresu niewoli na te- 
renach Rzeszy i Gen. Gubernii, przymuso- 
wa praca, obozy, konspiracja, głód i śmierć 
stale zaglądająca w oczy, radosny moment 
wyzwolenia, postęp odbudowy, reportaże z 
fabryk, szkół i OBA! szkolnych. Sze- 
rzącej się bez żadnych przeszkód antypol- 
skiej propagandzie, uprawianej przez „rząd 
londyński” i jego satelitów w Anglii i Ame- 
ryce młodzież nasza przeciwstawi uczciwe 
informacje. 

A młodzieży naszej Demokracja Polska 
dała przecież najlepsze warunki rozwoju, 
młodzież oceni te sprawy jasno, gdy bę 
dzie informować o tym obcych. Łatwo w 
ten sposób rozwieją się bajki o białych nie- 
dźwiedziach na ulicach Warszawy. 

Z wzajemnych listów młodzież zagra 
niczna dowie się o wielu zupełnie niezna- 
nych szczegółach nowej Polski i to ze źró- 
dła, które przemówi do niej najbardziej 
bezpośrednio, Kolegom wierzy się łatwo, 
a argumenty rówieśników wydają się naj- 
bardziej przekonywujące, 

Nasza zaś młodzież dowie się, że ta za- 
granica, do której wielu tęsknie wzdycha, 
walczy tak samo z trudnościami powojen- 
nymi, że chociaż mniej zniszczona i wyczer- 
pana nie potrafiła wydobyć z siebie tej siły, 
która twórczo przejawia się w Polsce na 
każdym kroku. 
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Odpowiedzi 


Ukazanie się „Głosu Nauczycieli” i do- 
datków, poświęconych sprawom szkoły i 
nauczycielstwa w łódzkich czasopismach 
wywołało szeroki rezonans w sferach ©- 
światowców naszego „miasta i wojewódz= 
twa łódzkiego. 

Na terenach szkół i organizacji zawodo- 
wych, w rozmowach przypadkowych i za- 


ko sam fakt pozyskania przez nauczyciel- 
stwo „publicystycznego głosu“ i treść do- 
tychczas ogłoszonych artykułów, lecz rów- 
nież kwestię linii programowej, formy wy- 
dawniczej tytułów kolumn itp. 

Odgłosy tych rozmów i dyskusji, wi- 
docznę znaki zainteresowania, docierają do 
nas w formie bezpośredniej — osobistych 
i telefonicznych wniosków i zapytań, oraz 
w formie pośredniej — listów i artykułów. 

W związku z tym postanowiliśmy wpro- 
wadzić do naszej kolumny w „Głosie” ru- 
brykę: „Odpowiedzi Redakcji”. W rubryce 
tej będziemy udzielali odpowiedzi na listy, 
w których poruszone były sprawy o ogól- 
niejszym znaczeniu, mogące zainteresować 
i IORYCH. czytelników, oraz będziemy oma- 
wiali artykuły, których z tych czy innych 
wabledó. nie będziemy mogli druk 
na łamach „Głosu”, 

Kol. Z. W. w m. W jaki sposób powstał 
Nauczycielski Komitet Redakcyjny, wyja- 
śniliśmy w'n-rze „Głosu” z dnia 15 bm. Ar- 
tykuł „W pierwszych szeregach demokra- 
ci", zamieszczony w numerze z dnia 8 bm; 
nie był, jak piszęcie: „odezw ą peperow- 
ców”, lecz — jeżeli upierać się przy okre- 
śleniu „odezwa' — odezwą Komitetu Re- 
dakcyjnego, My nie przywłaszczamy 50- 
bie „tytułu demokratów". Lecz, ci, co bier- 
nie przyglądają się pracy i walce innych. 
czyż mogą rościć sobie do takiego tytułu 
pretensje? 

Dla nas demokrata — to, miedzy inny- 

człowiek czynu, aktywny nie tylko na 
(albowiem 
a 


ować 


mi, 
terenie swej pracy zawodowej 
jest ona przecież warunkiem Sdóbys 


środków egzystencji), lecz 


współdziałający — w miarę swych silo nadesłanie 
i możliwości — w rozwiazewaniu aktuaj-l Kol, J. S. wm. Pedakcie obowiązuje 


5p 


nych problemów społecznych, 
działujący na własne środowisko i urabia- 
jący je w duchu postępu społecznego. 

Kol. R. S. wm. [stotn 
dotychczas w „Głosie” 
Komitetu Redakcyjnego i, 
ir. 


LS 


ie nie podaliśmy 
nazwisk członków 
godząc się cał- 
napra- 


owicie z Waszym stanowiskiem. 


wimy nasze przeoczenie, 


świadomie | 


r | 
człowiek od- 


| 
niczych dyskusjach omawia się nie tyl- 


laKci 


Oto pełny skład osobowy Komitetu: 
Koleżanki: Halina Powiadowska - Kowa- 
lewska, Anna Krzemińska, Jadwiza Szoll, 
irena Wolfeld, Koledzy: Jan Kowalski, 
Stefan Rębowski, Ludwik Koza, Wacław 
Adamski, Jan Braun, Władysław Gorelew- 
ski, Józef Cysanowski, Karol Pietrasiak. 

Kol, L. P. Z w m. Nrdesłany nam arty- 
kuł prz śmy z dużym zalnteresowa- 
niem i wykorzystamy w nafbliższym cza- 
sie, jako materiał dvs} <usyfnv. Zastrzega- 
my jednak sobie prawo dokonania pew- 
nych skrótów ze wzeleńu na pojemność na- 
szej kolumny. 

Nie możemy, niestety, podzielić Wasze- 
go stanowiska, że „na początku było słowo 
a słowem tym był ZNP”. Nie wspomina- 
jąc o przykrych analoziach jakie wywołuje 
takie siormułowanie (vide: afisze propa- 
gandówe ruchu hitlerowskiego). trzeba pa- 
miętać, że źródłem, z którero ZNP czerpał 
swoje postulaty społeczno-oświatowe, były 

ruchy demokratyczne i socjalistyczne, da- 
tujące się nawet iuź od 1789 r. 

Kol. L J. — Zsierz. Wiemv, bardzo do- 
brze wiemy, że my, nauczyciele, nie lubi- 
my, aby nas uczono, Zanewne — nie wszy- 
scy, lecz przynajmniej znakomita wiek- 
szość, Stanowisko Kolegi nie jest więc dla 
nas niespodzianka. A jednak, dla mala 
parte przynajmniej, nie było by rzeczą 
zbedną, gdyby w prasie codziennej ukazy- 
wały sie artykuły zzołaą dydaktycznej j me- 
todvycznej natury. I my mamy dzieci. które 
uczoszczała do szkół i przynosza z nich ,„sy= 
gnały” wskazujsce na to, że tu i ówdzie 
pokutuje jeszcze ńawet metoda „paznok- 
ciowa” nauczania. 

O „schowaniu pod sukno sprawy refor- 
my szkolnej" piszą w ostatnim: numerze 
Kuźnicy" (z 21 stycznia). 

Jestęśmy zgodni z Wami, że jednym z 
aspektów demokratyzacji Szkoły musi być 
zmiana formy prawnej szkół i uprawnień 
tad nedagosicznych, 

(0) wewnetrznych w szko- 
lach mamy już troche materiału. Prosimy 


czyt 
eczyt 


że 


stosunkach 


nie tyjemn'"v, osli autor nie chce 
swego nazw 
vężkich 


nsszych koresnondentów 
o pisanie możliwie tylko na jednej| s 
arkusza papieru i pozostawianie 
marginesu. Podpisujący krvyntro'mami lub 
pseudonimami zechcą 
iadresy do wiadomości Redakcji. 


prosimty 


stronie 


Pi z 
7 * 


podawać nazwiska | 


Przesyłane w 
koncentracyjnych, 
blicznych egzekucji, poparte ż 
| way: m opisen obraz polskiej 
i będą dosko nowagą dla częsta 
zjawiających 
tykułów o tragicznej sytuacji 
dzieci niemieckich lub 


rów 


1ałą 
się w prasie zagranicznej ar- 
„biednych” 
o okrucieństwach 
Polaków gnębiących bezbronnych Niem- 
ców. 


strony uświadomimy młodzież 
Zachodu o ogromie cierpień przeżytych, po- 
informujemy o całej bezwz i Nieme 
ców i w ten sposób nie poz wolimy, by dało 
się uśpić ych uczniów, 
przyszłych ków stanu, działaczy spo- 
łecznych i pracowników państwowych, 


Z jednej 


młod 


Profaszystowskie elementy międzyna- 
rodowe zręcznie oddziaływują przez pod- 
ległą sobie prasę i coraz odważniej nawo- 
łują do zmiany stosunku dò obecnych Nie- 
miec. Młodzież angielska czy amerykań- 
ska, która nie zetkneła się bezpośrednio 
z brutalnością niemiecką dowie się czego 
jej oszczędzono dzieki zniszczeniu niemiec 
kiego imperializmu. 

Z drugiej zaś strony potrafimy wzbu- 

dzić uznanie dla naprawdę wielkich wy- 
siłków jakie podejmujemy, aby zrujnowany 
kraj doprowadzić do równowagi gospodar- 
czej i kulturalnej. Przekonamy obcą mło- 
dzięż jak szeroko staneły otworem wrota 
wiedzy dla tych wszystkich, którzy z racji 
swego społecznero pochodzenia skazani 
byli dotad na wieczny głód nauki i marną 
codzienną weretację, 

Wielkie i wdzieczne otwiera się tutaj 
przed nauczycielstwem pole do pracy. Roz 
szerzy się horyzonty myślowe swych wy- 
chowanków, przeniesie ich w świe 
kiej wymiany myśli i wzajemneso pozna 
nia, a jednocześnie propa= 

gandzie pokonać RI nieufności do na- 
szego młodego pañ , torujac mu w ten 
sposób do uzy należytego 
mieisca w wielkiej Organizacji Narodów 
|” Zjednoczonych, 


pomoże naszej 


droge kania 


U TE a i W a Z 0 a EA "IA WE ALRI 0a REACH 
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Turio aiw atowo w Polerp 


W Eimanowei otwarto gimnazjum leśne, li- 


Irena Wole 


czące obecnie około 50 uczniów; jest ło jedna 
z niewiełu dotychczas istniejących średnich 
szkół leśnych. 
k+ 
W Niemódlinie na Śląsku Ovolskim odbyła * 
się konferen Í sa; na której ómówio- 


olnej na terenie 
czyn- 
w nie. 


no akcje rozs 
powiatu, Obecn w. nie 
nych jest 17 szkół, kilka dalszych będzi 
długim czasie uruchomionych. 
+% 
% 
Towarzystwo Uniwer 
Gdyni rozpoczęło przyimc 


odlińskim 


Robot 


sSvtefut Ko 


nMczego w. 
wać zapisy kańdy- 


datów oraz kandydatek do orzanirowanrga 
przez siebie Liceum Fotografliki TUR, Czas 
trwania nauki dwa lata: 5 
aż 
Staraniem dyrekcji ciikkrowni „Lubna” w 


Kazimierzy Wielkicj otw varto 
nokształcące, w który: n „poł 
uczniów, rekrułujaących si 

i dzieci robotników fabry 
slim czynna jest "ody 

xa 

Na terenie Pomorza Zachod 
się 6 gimnazjów za lowych i 14 ogó 
cących. 


n? 
rolniczej 
Przy gimna- 


cznych, 


niego znajdłie 


Inokształ- 


4% 
* 


W. Białymstoku otwarto, po wy 
niu, dwie nowe szkoły powszet 


gą pomieścić 600 uczniów. 
** 


yremonmtowa« 


Szkoły mo+ 


W Pniewach odbyła się uroczystość poświę: 
cenia gimnazjum. 


* 


* 


W Państwowym Liccum Pedagogicznym w 
Krotoszynie odbyło: się wręczenie dyplomów 
pierwszym maturzystom W liczbie 36. i 

** 

w Toruniu otwiecz się aad Liceum 
Administracyjne dla dorostycl 

Przyjmowani są da ijas 
urzędnicy, nie posiadajacy m 
dwuletnich 


cm 


pracujący już 
matury. Po 


łej 


studiach (w godzinach. wicezoro» 
wych) słuchacze Liceum uzyskują licenciat ad- 
ministracyjny, uprawn iaiący ich do żbw ad- 


mi myne II kategori kich 
rtach i do studiów na Un 


** 


re- 


| W mieście Krajenka w powic 
została otwarta pierwsza w 


morskim szkoła młynarska. 


złotowskim 
śdztwie po» 


wpierw 
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Porażka naszych pięściarzy w Pradze 7 
wywołała dużę skonsternowanie wśród naszych 
sportowców. 


Wz 


Liczono bowiem w najgorszym 
Tazie na wynik remisowy 8:8. Tymczasem stało 
się inaczej, Wyraźny pech prześladował naszych 
chłopców. Trzeba nieszczęścia, że Pisarski, któ- 
ty niewątpliwie wygrałby ze swoim przeciwni 
kiem Skondrikiem i wywalczył dla nas wynik 
remisowy, w trzeciej rundzie złamał prawą re- 


kę i musiał się poddać, oddając cenne dwa 
punkty, przesądzające zwycięstwo gospoda- 
rzom. 


Kierownictwo naszej drużyny 


gdyż w myśl przepisów Międzynarodowego 
Związku Bokserskiego, usłalonych w 193% r, 
walka w takich razach powinna być rozstrzy- 
gnięła na punkty, aż do czasu wypadku, tym- 
czasem jakkolwiek łodzianin prowadził dwo- 
ima punktami, sędziowie czescy w myśl starych 
przepisów przyznali zwycięstwo swemu roda- 
kowi przez techniczne k. o. 

Według opinii trenera naszej reprezentacji 
Stama i kapitana związkowego Suszyńskiego, 
skrzywdzono również Kowalskiego (Łódź). 
Łodzianin walkę swą z Blesakiem wygrał, 

Najwięcej emocji dostarczyło zebranej pu- 
bliczności praskiej w sali „Lucerna” (około 4 
tys, osób) spotkanie Grądkowskiego z Konde- 
lą. Walka stala na wysokim poziomie żechnicz- 
nym, Grądkowski zdobył nagrodę dla najlep- 
szego zawodnika. 

Pisarski dał się, niestety, już w pierwszej 
rundzie sprowokować Czechowi do wałki na 
wymianę ciosów. . 

W trzeciej rundzie łodzianin rozpoczął fi- 
nisz, Mocny cios ląduje na korpusie Skondri- 
ka. Pisarski krzywi się z bólu, opuszcza ręce, 
a gdy Czech, mimo to, atakuje, podnosi lewą 
rękę do góry na znak poddania się. 


złożyło jed. | $ 
mak ce do wyniku walki Pisarskiego protest, | 


„ WYNIKI TECHNICZNE: 

Waga musza: Czernecki przegrywa na punk- 
ty z Holewicem, w koguciej Jóżwiak przegry- 
wa na punkty z Jeleniem, w piórkowej Czor- 
tek przegrywa na punkty z Navratolem, w lek- 
kiej I Koziołek wygrywa na punkty z Kralic- 
kim, w lelkiej H Kowalski remisuje z Blesa- 
kiem, w półśredniej Grądkowski wygrywa na 
punkty z Kondela, w średniej Pisarski poddaje 


e nieudanego rewanżu w Pradze 


+ 91. 


się w trzecim starciu Skondrikowi i w półcięż- 
kiej Szymura wygrywa na punkty z Radema- 
cherem. 

Bawiący w Pradze z naszą reprezentacją kie- 
równik sekcji bokserskiej ŁKS-u zakontrakto- 
wał na dzień 5 lutego mecz Praga — ŁKS, Pieš- 
ciarze czescy przyjadą do Łodzi na mecz z Ka- 
towicami, który ma odbyć się w Katowicach 
3 lutego. z 


EAT WWW 


ZA PE ea 
W, dniu 11.1. 
skrytobódicy , 
s. p 


W zmarłym tracimy: obowiązkowego pracownika i prawego Kolegę. l 
zwłok z domu żałoby przy ul. Kopernika 57 nastąpi we wtorek dnia 22 stycznia br 


o godz. 13-€i. 


PTR 


s, Stam 


w dniu 20 listopada 1945 r. 


cownika. 
Cześć Jej pamięci 


Orawidłiowe adresowanie 


Wskutek niedokładnego adresowania prze- 
syłek pocztówych duża ich ilość, zwłaszcza 
przeznaczona na tereny Ziem Odzyskanych, 


ulega znacznemu opóźnieniu w doręczaniu a- 
dresatom lub <zostaję zwracana nadawcom jako 
niedoręczalna, 

Dla uniknięcia tego, przesyłki pocztowe win- 


1946 r. zginął w czasię pełnienia obowiazków służbowych z ręki 


dB ARIAR 


Szoier Państwowego Przedsiębiorstwa Transportowego w Łodzi 


MIRUSH 


Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Państwowego Przedsiębiorstwa Transportowego Oddział w Łodzi 


[Em Ew. 


dr. medycyny i mgr chemii, lekarz Pozotowia Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi — 
zmarła w dniu 18 stycznia 1946 r. w następstwie wypadku przy pracy, któremu wegla 


W zmarłej Ubezpieczalnia straciła wartościowego, wysoko wykwajifikowanego pra- 


UBEZPIECZALNIA SPOŁ 


Wyprowadzenie 


2 


ECZNA W ŁODZI 


ny być dokładnie adresowane, tli. należy poda- 
wać dokładne miejsce przeznaczenia i nazwę 
urzędu pocztowego, a przy miejscowościach 
mniej znanych lub gdy istnieje ich w kraju 
więcej o jednakowej nazwie — dodatkowo po- 
dawać nazwę powiatu lub województwa, To 
samo dotyczy przesyłek wojskowych z numerem 
poczty polowej. 


REZ 
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Dr. med, E. MIKULICZ 
lekarz-dentysta Lwowa, Spe 
czeniu chorób dziąseł i jamy 
wadzka 17, 


ze 


DR RATAJ_.Żurakowska z Warszawy spē- 
cjaltstka chorób. skórnych, weneryr" ch 
u kobiet. Kosmetyka '--rska. Piotrkow. 
ska Nr. 33, — Godz. 11 — 113 5 
Dr. med. MANIA WILKOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4 — 6-ej 

Świętokrzyska 6 m, 5, tel 179-60 
[MM Zzofiarowanie Gracy III 
IU oblać A p M PARE 0 aa 
POTRZEBNY pracownik na roboty rowerowe. 
J. Cieślak, Rzgowska 30. 


GOSPODYNI — kucharka,samodzielia poszu- 
kuje pracy. Lipowa -49/36. Sadowska. 
Mi” Różne FMM 


POSZUKUJĘ materiały krawatowe, oraz 
ikiego rodzaju bieliźniane Pracownia 


krawatów, Piotrkowska 136, telef. 


UWAGA! Za 10 minut zdjęcie do legitymacji 
retuszowane —wykonuje: Zakład fotogra- 
fiezny A: Piotrowski, Pl. Wolności 6, I pię- 
tro, 


ARTYSTYCZNA cerownia Janiny Retmańczyk, 
Łódź, Zawadzka 14 _ (wejście od Zachodniej). 


kościelne, obrazki ko- 
zonkowe, tablico- 
Bazar Katolic- 


GROMNICE, świece 
lędowe, Kalendarze 
we. Wytwórnia Dewccio 
ki, Łódź, Sienkiewicza 49, 


4 


j do gum „Victoria 


ma“ Piotrkowska 46, 


pô- 
tel. 


NOŻE szewskie, kle 
leca hurtowo „Reki 
173-59, 


-PARASOLKI najmodniejsze fasony poleca: 


Wytwórnia Parasoli, 


BATERIE „Centra“ pasty do obuwia, świecę, 
sznurowadła hurtowa poleca „Reklama“ Piotr- 


PRZYBŁĄKAŁ się 
no-szary. Odebrać można, Zduńska 7, Wanat 
Stefan, 


[NIN Kupna i 


fo- 


m W 


" 


łe: 


zyje pjan 


BNE 


ZARZĄD MIEJSKI w Rawie-Mazowieckiej woj 
łódzkie kupi maszynę do wyrobu cegły pało- 
nej z walcami, Oferty proszę składać. 

KSIAŻKI polskie i miemieckie kupuje -stale 
Ksiewarnia Naukowa. Łódź, Piotrkowska 107, 


AZP r panu 
AD 
frim AN hnefi 


R a a, 
RO 


IST 


KUPIĘ urzadzenie sklepowe. Wiadomość: Ju- 
lanowska 64, parter Dojazd 13. 


MMM ZasuBiene dokumenty III 
UW ozna awesome AB 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Szaraniec Jai. Główna 63/17. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Paiąk Ka- 
roliny, oraz metrykę urodzenia Elżbiety, Wan- 
Urzędnicza 14, 


dy: 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 2 RKU, Ko- 
walczyka Zdzisława ul: Łąkowa 1la/30. 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną Z RKU Qiei- 
nika Sfanisława. Wieś Stefanów, pow. Piotr- 
ków Tryb. . 


SKRADZIONO zaświadczenie wojskowe z fo- 
tografia: Szymachniak Cecylii. Wójtowska 26/3 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Chmielew- 
skiero Stanisława. Hetmańska 9/8. 
UNIEWAŻNIA się skradzioną palcówkę Ant- 
czaka Wacława: Przejazd 51/3 
SKRADZIONO kartę 
Pawlaka, Pałacowa 4. 
ZGUBIONO Kartę  ewakuacyjną Niecieckiej 
Zoiii i Zbizniewa. Śródmiejska 100/21._- 
UNIEWAŻNIA się zzubioną pałcówkę na naz- 
wisko Wypiarczyk Jadwigi, 
ŚWIĄTEK WACŁAW zam w Zgierzu, ul. Śre- 
dnia 7 zgubil zaświadczenie RKU Łódź-Powiat 
Nr 2037 o odroczeniu służby wojskowej. 
ZGUBIONO palcówkę, metrykę urodzenia i le- 
git. szkolna Parszczaka Zdzisława, Nowoza- 
rzewska 10/20. wat 

ZGUBIONO PALCÓWKĘ. książeczkę czeła- 
dniczą, piekarską i legit Zw. Zaw. Tomalczy- 
ka Stefana. Przedzalniana 82- (Piekarnia). 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, metrykę Ślu- 
bna i kartę rejestracyjną z RKU i świadectwa 
szkolne Tomałaka Edmunda Kilińskiego 162/68: 


rozpoziawczą Alfonsa 


ZGUBIONO kartę repatriacyjną na nazwisko 
dero Karola Magistracką 17/4. 


ZGUBIONO pamiątkowy zegarek złoty z bran-| 


„Morinm' uczciwy- znalazca pro- 
zwrot ża wynagrodzeniem, Lódź, 
ńskiego 177 PaicheL 


zalek marki 
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ZGUBIONO dokumenty na imię Klaper Ja- 


„Lido“ pod zarządem 


Fabryka Pończoch e 
państwowyin, ogłasza przetarg na roboty in- 


stalacyjne w posesiach położonych w Łodzi 
przy uli Pomorskiej 74 i SŁ Jaracza 78. 

Oferty pisemne wraz z kosztorysem należy 
składać w terminie do 25/1 1946, pod jeden 
wyżej wskazany adres, 

Szczezółówe informacje otrzymać można w 
iimmie bido“ Łódź, Pomorska 74. 

Otwarcie ofert nastąpi 26/1 1946 o godz. 12. 

Fabryka Pończoch „Lido” 
pod zarz. państw. 
Łódź St. Jaracza 78, Pomorska 74 
tel. 135-14: 175-70 
ENAERE TPP ATUT 5 E W EE 
PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na wykonanie naprawy instalacji ka- 
nalizacyjnej w szkole przy ul. Gdańskiej 90 
w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Wydziale 
Technicznym — Piotrkowska Nr 64 w poko- 
ju Nr 5 do dnia 28 stvcznia 1946 r. do godz. 11 
przed południem w kopercie należycie zam- 
kniętej z napisem „Oferta na wykonanie na- 
prawy instalacji kanalizacyjnej w szkolę przy 
ul. Gdańskiej 90 w Łodzi”. 

Szczegółowe jmiormacje, oraz ślepy koszto- 
rys za opłatą 20.— zł otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Oddziałe Instalacyjnym, 
ul. Piotrkowska 64, I piętro pokój Nr 42, 0- 
twarcie ofert nastąpi w tym samym dniu © 
godz. Ll-ej. 

Wadium przetareowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 2,500— należy złożyć w Ka- 
sie Zarządu Miejskiego — Piotrkowska 98.4 
kwit dołączyć do oferty 

Zarzad Mieiski w Łodzi. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1946 r. 

EOE I IENE IEAA SAA 
PRZETARG 

Zarząd Mięiski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie schodów drew- 
nianych przy budynkach magistrackich mrzy 
m. Siewnei na Mani I przy ul. Rzęowskiej na 
Chojnach. 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 


|| 


torysu ślepego należy. składać w Wydziale 
Technicznym ul. Piotrkowska 64 I p. pokój 


Nr 5 do dnia -31 stycznia 46 r. do godz. 11 
w kopercie należycie: zamkniętej z napisem: 
„ożerta na, wykonanie schodów drewnianych 
przy budynkach magistrackich przy ul. Siew- 
nej, na Mani i przy m. Rzgowskiej na Choj- 
tach“: 

Szęczęółowe informacie oraż kosztorys śle 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydz, Techn, Oddział Bndowlany ul- Pioir-/ 
kowska 64 TII p. pokój Nr 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o rodz. 12 -p.pol. ! 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
obowiazńtjącymi w wysokości zł. 1.500 
leży złożyć w Kasie Miejskici ul. I 


Nr 22" 


Z Domu Propagandy PPR 

W Domu Propagandy PPR, ul. Piotrkow- 
ska 262, dzisiaj dnia 22 stycznia o godz. 18.ej 
tow, Marta Zand wygłosi referat dla słuchaczy 
kursu agitatorów, pod tytulem: „Zasadnicze 
znaczenie unarodowienia wielkiego į średniego 
przemysłu” (sprawa suwerenności gospodarczej 
Polski. 


Ofiary 

Na odbudowę Warszawy od Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego wpłynęła 
do Redakcji: „Głosu Robotniczego” suma zł. 
1.275 (tysiąc dwieście siedemdziesiąt pięć), ze. 
brane w dniu 5 maja 1945 r. na zabawie zespo- 
fu pracowników Powiatowego Urzędu Bezpie- 
czeństwa Publicznego, 

= 

Pracownicy firmy: Plihał wpłacili na rzęcz 
sierot. po polegtych żołnierzach polskich zł. 2.680 
(złotych dwa tysiące sześćset osiemdziesiąt). 


—— 
Teatry 
TEATR W. P. 3 
„Dziś i w środę o godz. 19.15 dwa wstatnie 
wieczorowe przedstawienia komedii Fauchois 
„Ostrożnie, świeżo malowane! w reżyserii 


Wiercińskiego i ż udziałem: W/oszczerowicza, 
Godlewskiej, Jezierskiej, Łabuńskiej, Łuczyc- 
kiej, Mrozowskiej, Bugajskiego, Daczyńskiego, 
Hańczy i Modrzewskiego. Od czwartku co- 
dziennie o godz. 18.45 „Wesele Figara” Beau- 
marchais. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


Codziemnie o godz. 19.15 komedia Tadeusza 
Rittnera pt. „Głupi Jakób" w wykonaniu ze- 
społu kameralnego D. Ż. Udział biorą: Lu- 
dwik Sempoliński, Michał Mefima, Maria Ka- 
niewska, Zdzisław Relski, Hanna Bielicka, Ja- 
nina Draczewska, Barbara Norwetówna, Jan 
Kochanowicz, Adolf Chronicki, Jerzy Duszyń- 
ski, Reżyseria: Michał Melina. 
Luckiewicz, W niedzielę į święta dwa pr.ed- 
stawienia: o godz. 16.15 i o 19.15. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Codziennie o godz. 19.15 piękna sztuka 
Dickensa „Świerszcz za kominem” w świetnej 
reżyserii Stanisława Daczyńskiego, oprawie de- 
koracyjno - kostiumowej St. Cegielskiego i do- 
skonałej obsadzie, którą stanowią: Billing, 
Czengery, Hanin, Jakubińska, Karpińska, Bo- 
gucki, Borowski, Maliszewski, Pągowski i Pie. 
traszkiewicz. Nowa ilustracja muzyczna Mie- 
czysława Mierzejewskiego. 

s y 


y Kina 


„Polonia” — Piotrkowska 67 i wTęcza” — 
Piotrkowska 108. Wielki film o triumfującej 
ilości „ Czekaj na mnie* „Bałtyk' ulica 
Narutowicza 20 i „Giłynią” Przejazd! 2, „Nie 
uchwytny Smith” „Mdria” Główna 1 i „Wisła” 
Przejazd 1 „Lenin w 1918 r.” „Stylowy” KIHM 
skłego 123 „Jenny, „wWłókmiarz” Zawadz- 


ka 16 „Hel”, Legionów 2.4, Wspaniały fil 
amerykański, pełen przepięknych me- 
lodyj „Wielki Walc” „Tatry”,  Sien_ 


kiewicza 40 i „Przedwiośnie”. Żeromskiego 74 
76, Arcywesoła komedia muzyczna produk- 
cji polskiej „Pani minister tańczy”. 

„Wolność”, Napiórkowskieqo 16 
„Roma”, Rzgowska 86, Przepiękny amery- 
kański film muzyczny „Pieśniarz Zachodu" 
„Robotnik, ulica Kilińskiego Nr. 178, Amery- 


Dekoracie: SŁ” 


kańska komedia muzyczna „Rozwiedźmy się”. * 


„Zacheta”, Zgierska 26, Francuski dramat mi- 
łosny „Zdobywcy Maroka” Baika”. Francisz- 
kańska 31, Arcywesoła komedia „Piętro wy- 
„Record“, Rzgowska 2 Monumentalny 


jei“. 
film produkcji radzieckiej „Piotr I" „Muze 
Ruda Pabianicka „Gunga. Din”, 

Q 


Co usłyszymy przez radio 
6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiaj, 8.20 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa: 8:30 


Skrzynka poszukiwania r 1. 845 Codzienny 
odcinek powieściowy: „B iowa” Marii Ko- 
nopnickiej. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me- 
teorologiczny. 11,57 W-wa. 13.30 Przerwa, 14.30 
„W dniu pogrzebu Feliksa Nowowiejskiego — 
wspomnienie pośnierjne w oprac. Bolesława 
Busiakiewicza; 1445 Koncert z płyt—w progr. 
Allegretto z VII Symfonii A-dur Beethovena. 
15.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 
Czytamy gazety. 15.15 Płyty. 15.20 Kacik filmo- 
wy, 15:30 Audycja dla robotników: 1) „Leśni 
chłopcy” — pog, Tózefa Dąbrowa-Sierzputow- 
skiego, 2) „Zdobycze spoleczne klasy robotni- 
czej” — pog: Stefana Ochalskiego, 3) Płyty. 
16.00 W-wa, 15.00 „Udział chłopów w Pówsta- 
niu Styczniowym” — pog: Bogumiła Zwolskie- 
go. 18.10 W-wa. 18.50 Rozmaitości. 19.00 W-wa. 
1915 Audycja dla młodzieży: „Otwarty świat” 
—opowiad, |arosława Janowskiego, 19.50 W-wa. 
0,45 Turniej retytach utworów Adama Mic- 
za 21.0 W 21:30 Recital forten. prof. 
Stanisława Szpinalskiego. 22.00 Mozaika muzy- 
czna w wyk: Marii Miedzińskiej i Henryka 
Rozżtworowskiego — piosenki, Franciszki Lesz- 
czyńskiej — fórtep. 2230 W-wa. 23.00 Program 
na jutro. Zakończenie audycji i Hymn do 27.05. 
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PPZYBORY SZFEWSKIE 
KOŁKI i KOPYTA RAABFAO! 


w każdei ilości 


KUPNO-SPRZEDAŻ aparatów radiowych, ska 98, a kwit wpłacenia dołaczyć do koperty: S ć 

tografićznych | motorów elektrycznych | kób zwrócić Piotrkowska 114 m. 26. Wynagra- Łódź, dnia 21 stycznia,1946 rokulf prag „Ceny niskie 

„Polus“ ul, Gdańska 17. dzenie 2.000 zł. Zarząd Miejski | ód, Cegielniana 26 tel, 152-05. 

poz z zz ZA ZZZZZE ZEE ZZO EP ZZ RA OE ZW Z ZZA 
pslitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpałte poza tekstem — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W numerach nis 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz 


dzielnych ! swiątecwznych — 


50 procent drożej 


Tel: 254-21, 


o aa l a a SLL IB hdd hs a a EZ W Z EZ EA, 
Red. | Adm.: Łódź Piotrkowska 86 


Wycawca; Woj, Eomitet PPR w Łodzi 


Komiteł Radakcyjny. 


Drukarnia Zeki 


Grat. Spółdzieini Wyd „Kstążke” 


D-08064 


At 


